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Publikowane materiały wyrażają opinie ich autorów, 
niekoniecznie zgodne z opinią redakcji. Redakcja nie 
ponosi odpowiedzialności za treść oraz ewentualne 
nieścisłości czy błędy, zastrzega sobie prawo do 
skrótów i zmian. W związku z ograniczeniami objętości 
i formatu Kroniki, Redakcja zastrzega sobie prawo 
wyboru tekstów dopuszczonych do druku. 

KONTAKTY POLONIJNE 
Rada Organizacji Polskich w ACT 

Council of Polish Organisations in the ACT Inc. 

Prezes: Andrzej Alwast  0412 190 776 |  www.plcouncilact.org.au 

Sekretarz: Wanda Horky  02 6259 5099 

Skarbnik: Edward Sulikowski  0457 158 690 

Kronika Polonii / Polish Chronicle |  kronikapolonii@hotmail.com 

Redaktor: Aleksandra Płazińska  0403 721 021 

Koordynator: Wanda Kiljańska-Całka  02 6248 6842 

Klub Orzeł Biały / Polish Australian White Eagle Club 

Prezes: Eva Buchaniec  0412 138 877 

Wiceprezes: Andrew Bajkowski  0423 961 503 

Sekretarz: Julia Różycka  0438 512 887 

Skarbnik: Edward Sulikowski  0457 158 690 

Dom im. Mikołaja Kopernika | 38 David Street, Turner ACT 2612 

PO Box 6093 O’Connor ACT 2602 

 www.whiteeagleclub.org.au 

Polski Klub Seniora w ACT / Polish Seniors Club in the ACT Inc. 

Prezes: Halina Stawska  02 6281 0400  www.klubseniora.org.au 

Polska Szkoła Canberra 

Polish Language School Canberra 

Dyrektor: Piotr Antonik  0434 830 346 

 polishschoolcanberra@gmail.com 

 www.polishschoolcanberra.org.au 

Grupa Taneczna Wielkopolska / Wielkopolska Polish Dance Group 

Mark Mikołajczak  0418 607 303 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej & Grupa dla Dzieci „Krasnoludki” 

Polish Youth Alliance of Canberra 

Katarzyna Mikołajczak  0418 633 378 

Grupa przedszkolna Bursztynki / Polish Playgroup in Canberra 

Anna Waldon-Rodzoś  0401 350 547 |  ania_waldon@wp.eu 

Towarzystwo Przyjaciół Chopina, Australia 

Friends of Chopin Australia Inc. | Prezes: Ben James  0466 620 825 

Wiceprezes: Wanda Horky  02 6259 5099 |  wwhorky@gmail.com 

 http://www.friendsofchopin.org.au 

Towarzystwo Sztuk Pięknych w Canberze 

Polish Craft and Society in Canberra 

Prezes: Irena Zarębski  0405 292 955 

Polski Instytut Historyczny w Australii 

Polish Historical Institute in Australia 

Wanda Horky  02 6259 5099 wwhorky@gmail.com 

Polsko Australijska Grupa Komputerowa POLONET 

Polish Australian Community Network Inc. 

Koordynator: Tadeusz Zubowicz  02 6292 5431 

 polonet@polonet.org.au 

Polskie Centrum Katolickie im. św. Jana Pawła II 

Polish Catholic Centre in Canberra 

Duszpasterz ks. Przemysław S. Karasiuk  0404 085 041 

 jpiicentre@tchr.org |  www.tchr.org/australia 

211 Goyder Street, Narrabundah ACT 2604 
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Wydaje się, że najważniejszymi tematami ostatnich 
miesięcy, nadal pozostają kwestie zdrowia, klimatu i wojny. 
Zimowe miesiące minęły pod znakiem fali infekcji nowym 
szczepem grypy i mimo że zima jest już poza nami, nie daje 
zapomnieć o sobie Covid. Tegoroczne lato ledwo się zaczęło, a 
już zdążyło dać się we znaki. Mieliśmy już dwie fale upałów z 
temperaturami przekraczającymi 40 °C, dziesiątki pożarów i 
kilka powodzi, a przed nami jeszcze dwa gorące i suche 
miesiące. W obliczu nowego konfliktu jaki rozgorzał w strefie 
Gazy, coraz mniej mówimy o wojnie w Ukrainie, mimo że nadal 
trwa i nie widać jej końca. Bombardowani jesteśmy 
wiadomościami o okropnościach wojny i o tym, jak na co dzień 
przekraczane są wszelkie granice okrucieństwa. 
Zastanawiamy się jak to możliwe, żeby w XXI wieku ludzkość 
nie potrafiła wyciągać wniosków z historii i wypracować 
pokojowych warunków współistnienia. 

A co słychać w Canberze? W grudniowym numerze 
przedstawiamy w krótkim wywiadzie nowego Ambasadora RP 
w Australii, Macieja Chmielińskiego. Mamy również 
podsumowanie najważniejszego wydarzenia tego roku jakie 
miało miejsce w kraju – wyborów parlamentarnych. Oprócz 
sprawozdań z działalności miejscowych organizacji 
polonijnych, proponujemy ciekawe artykuły – między innymi 
przedstawiamy krótką historię i działalność polskiego ośrodka 
w Marayong, czy historię polskich drużyn harcerskich w 
Canberze. Odpowiadamy na pytanie, czy w stolicy można 
znaleźć polskie ślady chociażby w postaci nazw ulic. 
Przedstawiamy dwie postaci wybitnych Polaków i 
kontrowersyjną sprawę Rzezi Wołyńskiej. 

W Nowym Roku życzmy sobie wszyscy przede wszystkim 
pokoju.  ◼ 

OD REDAKCJI 
Aleksandra Płazińska 

Rada Organizacji Polskich w ACT oraz 
Redakcja Kroniki Polonii, składają 
serdeczne podziękowanie Ambasadzie RP 
w Canberze, za przyznanie Kronice Polonii 
grantu w wysokości $1,500, który pokrył 
koszty druku grudniowego numeru. 
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http://www.friendsofchopin.org.au
mailto:wwhorky@gmail.com
mailto:polonet@polonet.org.au
mailto:jpiicentre@tchr.org
http://www.tchr.org/australia
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mailto:kronikapolonii@hotmail.com


Kronika Polonii | GRUDZIEŃ 2023 | strona 3 

WITAMY PANA AMBASADORA MACIEJA 
CHMIELIŃSKIEGO W CANBERZE 

W lipcu 2023 r. Maciej Chmieliński rozpoczął misję 
ambasadora RP w Australii. Zadaliśmy Panu Ambasadorowi 
kilka pytań. 

Chcieliśmy serdecznie powitać Pana Ambasadora w Australii. 
Mamy nadzieję, że pobyt w Canberze okaże się być dla Pana 
i rodziny czasem osobistych sukcesów oraz wielu dobrych chwil. 
Pierwsze tygodnie w stolicy Australii już za Państwem. Jak 
pierwsze wrażenia? 

Ja także mam tę nadzieję. Jednak sukces bardzo rzadko 
bywa wynikiem szczęśliwego zbiegu okoliczności. Z 
doświadczenia wiem, że zazwyczaj jest on wynikiem 
intensywnej pracy i bywa okupiony znacznym wysiłkiem. 
Dlatego moje pierwsze tygodnie są bardzo intensywne. 
Upływają przede wszystkim pod znakiem nawiązywania 
kontaktów i rozpoznawania nowych możliwości współpracy z 
Australią i Australijczykami. Relacje między naszymi krajami 
są bowiem obecnie świetne, a zawsze były bardzo dobre. Jak 
łatwo się domyślić, chciałbym nie tylko podtrzymać tę 
tendencję, ale w miarę możliwości ją rozwinąć i uczynić relacje 
polsko-australijskie jeszcze lepszymi.   

Czy mógłby Pan Ambasador po krótce opowiedzieć naszym 
Czytelnikom o głównych celach, jakie stawia Pan sobie w roli 
Ambasadora RP w Australii i pozostałych krajach naszego 
regionu? 

Jak wyżej zaznaczyłem, relacje między Polską a Australią 
są świetne. Wynika to z tego, że jesteśmy krajami podobnie 
myślącymi o demokracji, ochronie praw człowieka i ochronie 
międzynarodowego porządku opartego na prawie. Wspólnie 
potępiamy np. agresywną politykę Rosji, ale też podobnie 
patrzymy na gospodarkę i międzynarodowe relacje 
ekonomiczne. Szczególnie w tej ostatniej sferze jest jeszcze 
moim zdaniem sporo do zrobienia wspólnie. Należy zatem 
wspierać i aktywizować rozwój stosunków gospodarczych 
pomiędzy naszymi państwami. Potencjał rozwoju drzemie też 
w sferze naukowej i akademickiej wymiany nie tylko osób, ale 
przede wszystkim myśli i pomysłów. Wobec odległości 
pomiędzy Polską a Australią, kwestie biznesowe i naukowe 
mocno się ze sobą wiążą. O ile bowiem eksport czy import 
towarów wiąże się z ogromnymi kosztami, o tyle z 
perspektywy transferu technologii oraz prowadzenia 
wspólnych badań naukowych, kwestia odległości nie gra 
większej roli. Warto z jednej strony spróbować korzystać z 
wypracowanych tutaj akademickich i naukowych wzorców, z 
drugiej zaś – nie wolno zapominać o ogromnym wkładzie 
Polaków w życie akademickie Australii i potężnym potencjale 
Polskiej Akademii. Nie tylko tak znani i sławni już w Australii 
Polacy jak profesor Lidia Morawska czy profesor Jerzy 
Zubrzycki pracują, bądź pracowali na akademicki sukces 
australijskich uczelni wyższych. W każdym australijskim 
uniwersytecie są Polacy, którzy odnoszą sukcesy i wnoszą 
naprawdę znaczący wkład w australijską naukę. 

Dziękujemy również za Pana list skierowany do Polaków i 
Polonii w Australii. Czy dostrzega Pan rolę organizacji 
polonijnych, czy też samej Polonii, jaką mogą odegrać w realizacji 
powyższych celów? 

Polonia w Australii funkcjonuje doskonale i jest niezwykle 
aktywna. Wiedziałem to doskonale jeszcze zanim tu 
przyjechałem i wciąż się tylko w tym przekonaniu utwierdzam. 
Stąd zresztą mój list. Organizacje polonijne mogą i powinny 
odgrywać, znaczącą rolę w kształtowaniu relacji między 
Polską a Australią. Nikt bowiem nie rozumie Australijczyków 

lepiej niż polscy Australijczycy i nikt nie będzie 
skuteczniejszym ambasadorem polskich spraw niż oni. Polska 
dyplomacja potrzebuje ich wsparcia między innymi po to, by 
lepiej Australię rozumieć i żeby wciąż móc utrzymywać i 
rozwijać doskonałe z nią relacje. Aktywna Polonia, która 
wspiera polską dyplomację jest więc według mnie atutem.  
Dlatego Polska wspiera działalność polonijną. Stąd liczne 
projekty polonijne, realizowane przez ambasadę i konsulat 
generalny. Stąd też wynikają moje osobiste wysiłki i 
zaangażowanie, w wydarzenia z udziałem Polonii i Polaków 
oraz w stały kontakt z całą Polonią. Dobrze byśmy pamiętali, 
że wobec całej różnorodności naszych poglądów zawsze łączą 
nas wspólne korzenie, kultura i poczucie tożsamości.  ◼ 

Ambasador Maciej Chmieliński | zdj. portal gov.pl  - Polska w Australii 
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RADA ORGANIZACJI 
POLSKICH W ACT 
Andrzej Alwast OAM, prezes 

Podobnie jak w pierwszym półroczu 
2023 r., Rada miała trudności z 

organizacją regularnych zebrań, ponownie ze względu na 
niechęć delegatów do bezpośredniego uczestnictwa w 
spotkaniach osobistych, a także wyjazdów naszych członków 
do Polski. W rezultacie, kilka zaplanowanych posiedzeń trzeba 
było odwołać lub przełożyć. Odbyliśmy jednak udane 
spotkania, zorganizowane w celu pożegnania Ambasadora 
Michała Kołodziejskiego, a następnie powitanie jego następcy 
Ambasadora Macieja Chmielińskiego. Podczas tego 
ostatniego spotkania, pożegnaliśmy także radcę i zastępcę 
szefa misji Agatę Utnicką. Zarówno Ambasador Kołodziejski, 
jak i Radca Utnicka okazali się pomocnymi i dobrymi 
przyjaciółmi Rady podczas ich przedłużonej, pięcioletniej 
kadencji. Członkowie Rady uczestniczyli w szeregu 
uroczystości organizowanych przez Ambasadę RP, wspólnie z 
Towarzystwem Przyjaciół Chopina, organizacją członkowską 
Rady. 

Na jednym z ostatnich tegorocznych zebrań, powitaliśmy 
także następcę Agaty Utnickiej, Marcina Kawałowskiego i 

jego rodzinę, którzy przybyli 
niedawno do Canberry. Mamy 
nadzieję na miłe i 
uzupełniające się relacje 
zarówno z Ambasadorem 
Chmielińskim, jak i Radcą 
Kawałowskim, podczas ich 
pracy w Australii. 
Jak wspominaliśmy w 
poprzednim numerze Kroniki, 
ROP była reprezentowana na 
dorocznym Walnym Zebraniu 
Rady Naczelnej Polonii 
Australijskiej (RNPA). We 
wrześniu 2024 r. 

spodziewamy się spotkania delegatów RNPA w Canberze i ich 
udziału w koncercie z okazji 40-lecia ROP, któego organizację 
wstępnie omawialiśmy podczas zebrania. 

Z radością chcemy zaznaczyć, że członkiem nowo 
wybranego Zarządu RNPA na lata 2023-25, została Anna 
Waldon-Rodzoś, która od kilku lat działa społecznie w 
Canberze prowadząc grupę Bursztynki dla najmłodszych 
dzieci oraz jest członkiem Zarządu ROP w Canberze. 

W dniu 13 listopada 2023 r. odbyło się Walne Zebranie 
ROP. Było to zebranie wyborcze. Prowadził je Mark 
Mikołajczak. Skład Zarządu pozostał prawie bez zmian na 
następną kadencję (2023-25): 

Prezes – Andrzej Alwast AOM 
Wiceprezes – Anna Waldon-Rodzoś 
Skarbnik – Edward Sulikowski 
Sekretarz – Wanda Horky OAM 
Drugi Sekretarz – Irena Zarębski (po raz pierwszy) 
W skład Komisji Rewizyjnej weszli: Aleksander 

M. Gancarz, Tadeusz Zubowicz i Mark Mikołajczak (po raz 
pierwszy). 

Andrew Bajkowski został nowym Public Officer.  ◼ 

KLUB ORZEŁ BIAŁY 
Andrew Bajkowski, prezes 

W drugiej połowie roku 2023, Klub 
kontynuował obchody swoich 50. urodzin, z 

napiętym harmonogramem spotkań towarzyskich i koncertów 
z muzyką na żywo. Audycje na temat Klubu w znanym 
ogólnokrajowym programie radiowym i w mediach 
społecznościowych jakie miały miejsce w lipcu br., były dla nas 
wspaniałą reklamą. 

Liczba gości regularnie odwiedzających Klub zaczęła 
zbliżać się do poziomu sprzed pandemii – znak, że KOB jest 
nadal miejscem chętnie odwiedzanym. Po raz pierwszy od 
roku 2019, Zarząd zdecydował się wznowić niezwykle kiedyś 
popularny środowy wieczór pod hasłem „Pierogi & pint”. 
Wieczory te cieszą się wysoką frekwencją i przyciągają 
nowych klientów – wśród nich nowych studentów ANU i 
pracowników okolicznych biur. Liczba członków Klubu ciągle 
rośnie co, jak zwykle, jest dobrym znakiem. 

Zima tradycyjnie jest okresem wzmożonej aktywności w 
Klubie – naszych klientów przyciąga przytulna, domowa 
atmosfera oraz tradycyjne polskie jedzenie i napoje. 
Prowadzenie kuchni we własnym zakresie, pozwala na 
zapewnienie klientom szerszej oferty cateringowej oraz 
organizacji większej liczby festiwali. Po sukcesie majowego 
Festiwalu Europejskiego, KOB nawiązał współpracę z 
sąsiednim klubem chorwackim, aby zorganizować wiosenny 
market „Euro Bonanza Późną Wiosną” (Late Spring Euro 
Bonanza), również w ramach obchodów 50. rocznicy Klubu. 

Anna Waldon-Rodzoś 

Powitanie Ambasadora M. Chmielińskiego | zdj. arch. ROP 

Wesołych Świąt 

Zarząd Rady Organizacji Polskich w ACT 

Wraz z organizacjami członkowskimi 

i Redakcją Kroniki Polonii 

życzy wszystkim Czytelnikom Kroniki 

zdrowych, spokojnych i radosnych 

Świąt Bożego Narodzenia, 

Wigilii spędzonej wśród rodziny i przyjaciół, 

a w Nowym Roku 2024 

niech w naszych domach zagości miłość i radość 
i niech spełnią się wszystkie plany i marzenia. 
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Występy zespołu Wielkopolska na tych imprezach cieszą się 
niezmiennie ogromnym zainteresowaniem. 

W październiku br. mieliśmy przyjemność gościć polska 
artystkę Agatę Kolasińską z jej występem stand-up komedii. 
Agata przyjechała do Canberry w ramach całego cyklu 
występów, jakie odbyła w ostatnich miesiącach w wielu 
miastach Australii. 

KOB był także gospodarzem dwóch cieszących się dużym 
zainteresowaniem kiermaszy płyt winylowych (w sierpniu i we 
wrześniu), kilku pokazów filmowych dla polskiej społeczności, 
w tym jednego zorganizowanego przez Ambasadę RP oraz 
uroczystości narodowych i kulturalnych dla społeczności 
litewskiej i łotewskiej, wśród których wielu członków ma 
także polskie korzenie. Ważnym wydarzeniem był zjazd 
byłych harcerek i harcerzy po ponad 50. latach powstania 
drużyn harcerskich w Canberze. 

W niedzielę, 3 grudnia 2023 r. odbyło sie Zwyczajne 
Walne Zebranie Klubu „Orzeł Biały” Inc. Canberra & 
Queanbeyan (Annual General Meeting – AGM), na którym 
wybrano nowy Zarząd Klubu na rok finansowy 2023/2024. 

Prezes – Eva Buchaniec 
Wiceprezes – Andrew Bajkowski 
Sekretarz – Julia Różycka 
Skarbnik – Edward Sulikowski 
Członkowie – Wanda Kiljańska-Całka, Anna Kaufmann, 
Bożena Bełżowska, Irena Zarębski, Mirosław Czajkowski 
Komisja Rewizyjna: Zosia Sulikowska, Andrew Zawartko, 
Wojtek Kopras 
Public Officer – Julia Różycka 

Na zakończenie roku planujemy wspaniałą imprezę 
sylwestrową jako kolejną odsłonę naszych obchodów 50-lecia. 
Klub będzie nieczynny podczas świąt Bożego Narodzenia i 
wakacji szkolnych. Ponowne otwarcie nastąpi 31.01.2024 r.  ◼ 

Zosia Sulikowska na stoisku Towarzystwa Sztuk Pięknych  

Festiwal wiosenny. Kasia Mikołajczak i Eva Buchaniec 

MŁODA POLONIA – GRUPA DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY „KRASNALE” 
GRUPA TANECZNA “WIELKOPOLSKA” 
Katarzyna Mikołajczak 

Jest bardzo trudno rozdzielić działalność naszych dwóch 
grup dla młodzieży – „Krasnali” i „Wielkopolski”. Zespół 
taneczny „Wielkopolska” w obecnym składzie faktycznie 
powstał na bazie grupy „Krasnale”. Nasza dzisiejsza 
roztańczona młodzież to małe Krasnale sprzed 10-12 lat, ale i 
młodsze dzieci – często młodsze rodzeństwo, dzięki którym 
zapewniona będzie ciągłość istnienia „Wielkopolski”. Mamy 
nawet kilka rodzin, których wszyscy członkowie – rodzice 
oraz starsze i młodsze dzieci – tańczą w „Wielkopolsce”. 

Większość spotkań, imprez i wydarzeń przygotowujemy 
wspólnie. Pod koniec czerwca 2023 r. liderzy obydwu grup 
zorganizowali w Klubie Orzeł Biały pierwszą od lat dyskotekę 
młodzieżową. Przenieśliśmy się muzycznie, klimatycznie i 
stylistycznie do lat 70-tych. Nastroje dopisały, stroje 
zachwycały, a szampańska atmosfera wykreowana przez 
dynamiczną a zarazem eteryczną DJ Sweethard, pozwoliła 
zatracić się w tanecznych pląsach. Młodzież dopomina się i nie 
może się już doczekać, kolejnych imprez tego typu w klubie 
polskim. Zachęcamy osoby gotowe do przejęcia inicjatywy. 
Jeśli masz pomysł na to, jak zaktywizować i zaangażować 
najmłodsze pokolenie polonijne w Canberrze, zapraszamy do 
współpracy. 

Ostatnie miesiące były dla „Wielkopolski” czasem 
intensywnych prób, nauki nowych tańców oraz wielu udanych 
występów publicznych. W połowie października odbył się w 
Canberze coroczny festiwal kwiatów „Floriada”, w którym 
„Wielkopolska” bierze udział właściwie od jego zarania. 
Mieniący się w słońcu wyrazistymi barwami polskich strojów 
tancerze, pięknie wkomponowywali się w bajecznie kolorową 
aurę „Floriady”. Atrakcyjny program artystyczny opierał się na 
stałym repertuarze polskich tańców narodowych: kujawskim, 
krakowskim i polonezie, jak również regionalnych: 
kaszubskim, lubelskim oraz góralskim. Po raz pierwszy 
„Wielkopolska” zaprezentowała również nową, dynamiczną 
polkę „Czerwone Jagody”. O historii grupy, o Polsce, naszych 

Na Floriadzie | zdj. Fallon Higgins 
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regionach, narodowych tańcach oraz kulturze folklorystycznej 
opowiadał absorbująco Marek Mikołajczak, dyrektor 
artystyczny grupy, przyciągając skutecznie uwagę zebranej 
publiczności. Na koniec wystosowano podziękowania do 
organizacji polonijnych – Rady Organizacji Polskich w ACT, 
Klubu Orzeł Biały oraz Ambasady RP i wpierającej 
„Wielkopolskę” od lat polskiej społeczności w ACT. Występ 
„Wielkopolski” zgromadził liczną publiczność entuzjastycznie 
oklaskującą tancerzy. 

Pod koniec października, podczas dni otwartych w 
Ambasadzie RP, w ramach wydarzenia „Okna na 
świat” (Windows to the World), „Wielkopolska” zachwyciła 
swoimi występami gości ze wszystkich kontynentów świata. 
Przybyłych do Ambasady przyjmowali Ambasador Maciej 
Chmieliński wraz z małżonką, Małgorzatą Jagas-Chmielińską 
oraz niezawodny Łukasz Graban, I Sekretarz ds. Dyplomacji 
Publicznej i Kulturalnej, z pomocą i zaangażowaniem całego 
zespołu. Wzbogacone artystycznie przez „Wielkopolskę” 
wydarzenie okazało się ogromnym sukcesem. Organizatorzy, 
jak również grupa tańca, zebrali mnóstwo pozytywnych uwag i 
pochwał. 

18 listopada „Wielkopolska” uświetniła swoimi występami 
festiwal wiosenny „Late Spring Euro Bonanza”, zorganizowany 
przez Klub Orzeł Biały. Grupa próbuje zgromadzić fundusze 
na zakup nowych strojów szlacheckich, a także na wyjazd na 
kolejny festiwal PolArt, który odbędzie się w Nowej Zelandii. 
W związku z tym przygotowaliśmy także stoisko z domowymi 
wypiekami oraz wystawiliśmy na sprzedaż piękną, ręcznie 
wykonaną przez Marię Gonczarek (siostrę założycielki 
„Wielkopolski”, Krystyny Mikołajczak) narzutę i biżuterię.  

Spośród imprez, w których brali udział członkowie obydwu 

grup należy wymienić przynajmniej kilka. W dniu 28 
października br. zorganizowaliśmy polonijny piknik 
integracyjny na Black Mountain Peninsula. 
Pierwszego listopada, w Dniu Wszystkich Świętych, 
grupa „Krasnale” zorganizowała spotkanie na 
cmentarzu w Woden. Ta doroczna inicjatywa ma na 
celu przekazanie młodzieży ważnej polskiej tradycji i 
szacunku do tych, którzy odeszli. Wspólnie z 
chętnymi rodzinami wyczyściliśmy polskie groby i 
zapaliliśmy znicze na wszystkich opuszczonych 
mogiłach, aby w ten sposób oddać cześć pamięci 
Polaków, których losy zaprowadziły niegdyś na 
antypody do Canberry. 
We wtorek, 7 listopada gościliśmy w KOB wspaniałą 
grupę 10 przybyszów z Polski z miejscowości 
Wieprz, w powiecie wadowickim w woj. 
małopolskim. Byli to: Małgorzata Chrapa, wójt 

gminy, Seweryn Gałysz, dyrektor Centrum Kultury, Barbara 
Bliźniak, prezes Stowarzyszenia Nadzieja, Aleksandra 
Kamionka, dyrektor szkoły w Wieprzu oraz panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich wraz z rodzinami i przyjaciółmi. Wizyta 
zapoczątkowała planowaną współpracę z grupą „Krasnale”, z 
zamiarem organizacji spotkań i warsztatów dla młodej Polonii 
w Canberrze.  

Pomysłodawcą wycieczki był Seweryn Gałysz, zapalony 
podróżnik, który odwiedził 160 krajów, plasując się na drugim 
miejscu na międzynarodowej liście NomadMania, w kategorii 
największych podróżników z Polski. NomadMania jest 
stowarzyszeniem odkrywców z całego świata, zrzeszającym 
ponad 20 tysięcy niezależnych podróżników, którzy z 
zamiłowaniem celebrują różnorodność świata. Seweryn 
wyróżnia się niegasnącym zapałem, inicjatywą i niezwykłą 
pasją do działań społecznych w swoim środowisku lokalnym, 
zarażając innych pomysłami i inspirując najmłodsze pokolenie, 
jak również seniorów. 

Nasi goście zadawali mnóstwo ciekawych pytań, 
dotyczących sytuacji ekonomicznej, politycznej i warunków 
życia w Australii, jak również różnic kulturowych i 
obyczajowych pomiędzy naszymi krajami. To było niezwykle 
miłe i owocne spotkanie, które na zawsze pozostanie nam i 
mamy nadzieje, że również naszym gościom, w sercu i w 
pamięci. 

26 listopada, na dobre zakończenie mijającego roku, 
zorganizowaliśmy na Black Mountain Peninsula, wraz z 
polonijną grupą piknikową, spotkanie świąteczne „Krasnali”, 
„Wielkopolski”, Polskiej Szkoły oraz wszystkich 
zainteresowanych. Podczas pikniku były gry, zabawy i 
atrakcje mikołajkowe dla dzieci. Wszyscy świetnie się bawili.◼ 

Życzymy Państwu spokojnych Świąt Bożego Narodzenia. 
Niech Wam się wiedzie, niech Wam się darzy! Stoisko Wielkopolski na wiosennym festiwalu w KOB | zdj. M. Mikołajczak 

Wizyta gości z Wieprza |zdj. M. Mikołajczak 

Amabasador RP z małżonką podczas imprezy „Windows to the World” | zdj. L. Mazur  
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KLUB SENIORA 
Halina Stawska, prezes 

Od ostatniego wydania Kroniki 
Polonii w czerwcu 2023 r., 
kontynuowaliśmy spotkania w Klubie 

Seniora. Przygotowaliśmy dla Seniorów zestaw polskich 
książek beletrystycznych do wypożyczania i wymiany między 
sobą. Kontynuowaliśmy cykl pogadanek i wydruków o 

zdrowiu. Jednym z tematów był „Cholesterol”. Rozdaliśmy 
Seniorom przepisy na: „Soki które redukują 
cholesterol”. Wyświetlaliśmy z DVD piękny 
koncert „10 Tenors”, który odbył się w lipcu w 
Canberra Theatre. 

Szczególnym wydarzeniem w Klubie Seniora 
we wrześniu, było przywitanie nowo 
mianowanego Ambasadora RP, pana Macieja 
Chmielińskiego. Życzyliśmy panu Ambasadorowi 
wszelkiej pomyślności w pełnieniu misji 
dyplomatycznej w Australii oraz wielu wrażeń i 
miłych przeżyć. 

Równocześnie na naszym spotkaniu 
pożegnaliśmy panią Agatę Utnicką, kończącą 5-
letni okres pracy w Ambasadzie RP w Canberze. 
Dziękujemy za Jej pomoc i życzliwość dla KS oraz 

życzymy wielu 
sukcesów w pracy 
dyplomatycznej. 
Również na tym spotkaniu 
oglądaliśmy film dokumentalny 
„Masha i Valentyna”. Film 
przedstawia obraz wojny na 
Ukrainie z perspektywy ludzi 
bezpośrednio nią dotkniętych, 
nakręcony przez kobiety ich 
własnymi telefonami 
komórkowymi. Ten przejmujący 
dokument przeniósł nas w realia 
życia ludzi, zmuszonych przez 
wojnę do opuszczenia swoich 
domów. 
Na jednym ze spotkań 
zorganizowaliśmy prelekcję i 
wyświetlanie zdjęć z prywatnego 
wyjazdu Haliny i Marka 
Stawskich do Ayers Rock (Uluru). 
Chcieliśmy się podzielić naszymi 
wrażeniami i przeżyciami z 
pobytu w sercu Australii. Mamy 
nadzieję, że piękne zdjęcia i 
informacje o unikatowych 
formacjach skalnych Ayers Rock i 

Kata Tjuta (Olgas), leżącymi na terenie Uluru-Kata Tjuta 
National Park oraz Kings Canyon w Watattaka National Park, 
zachęciły wszystkich do udania się w ten region. Prelekcja 
spotkała się z dużym zainteresowaniem i została ubogacona 
komentarzem osób, które już uprzednio odwiedziły ten region 
Australii. 

Seniorzy spotkali się także na pięknej wystawie kwiatów 
Floriade w Commonwealth Park. Dzięki kursującemu po 
parku małym pociągu, zrobiliśmy objazd całego terenu. 
Podziwialiśmy piękne gatunki tulipanów i wspaniałe dywany 
kwiatowe. Spacer zakończyliśmy odpoczynkiem w kawiarni 
przy filiżance kawy. 

Zorganizowaliśmy też jak co roku Melbourne Cup – 
bardzo uroczyste z konkursami, loterią, bufetem i 
szampanem! Rozpoczęliśmy mszą św. w intencji wszystkich 
zmarłych członków KS. Do naszej grupy dołączyli księża 
Przemysław Karasiuk i Henryk Zasiura, przynosząc 
dodatkowo wspaniałą dozę śmiechu i humoru. Były wybory 
najpiękniejszego kapelusza dla pań i najoryginalniejszego 
krawatu dla panów. Zwycięzcami zostali Jola Zawadka i 
Waldemar Komar. W losowaniu koni, pierwszą i trzecią 
nagrodę wygrała Jola Zawadka, drugą Teresa Baranowska, a 
nagrodę ostatniego konia Ula Orczykowska. Gratulujemy 
zwycięzcom. Na zakończenie była lampka szampana i tort 

Pavlova, ale wszyscy zajadali się pysznymi pączkami, 
przygotowanymi przez Anitę Brandeburę. Dziękujemy 
serdecznie Anicie, która już nie po raz pierwszy przygotowała 
nam taki pyszny deser! 

W czasie naszych spotkań obchodziliśmy liczne jubileusze 
naszych członków. Były to urodziny Heleny Kołodziejczyk 
(80.), Stanisławy Baran (93.), Waldemara Komara (70.), Teresy 
Baranowskiej (89.). Wszystkim solenizantom życzymy dużo 
zdrowia i wigoru oraz tradycyjnych 100 lat. 

Dziękujemy Zarządowi Klubu Seniora za całoroczną 
współpracę i pomoc oraz wszystkim, którzy wspierają 
działalność naszego Klubu: Radzie Organizacji Polskich w 
ACT, Ambasadzie RP w Canberze, księżom Chrystusowcom z 
Ośrodka JPII w Narrabundah oraz naszym wspaniałym 
woluntariuszom. Wasza pomoc jest nieoceniona, bez niej 
nasza działalność byłaby znacznie uboższa i niepełna. 

Zapraszamy serdecznie wszystkich zainteresowanych do 
dołączenia do naszej grupy. Wszelkie informacje o 
działalności Klubu Seniora w ACT są dostępne na naszej 
stronie internetowej: www.klubseniora.org.au  ◼ 

Pięknych Świąt Bożego Narodzenia oraz 

Szczęśliwego Nowego Roku 2024 

Życzą Zarząd i Członkowie Klubu Seniora 

Melbourne Cup | zdj. KS 

Powitanie Ambasadora M. Chmielińskiego 
od lewej: H. Stawska, ks. P. Karasiuk, amb. M. Chmieliński, A. Utnicka  

Pożegnanie Agaty Utnickiej 

Urodziny W. Komara 

http://www.klubseniora.org.au
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Agnes Kopras-Janson 

W maju 2015 r. w Canberze powstała wyjątkowa 
inicjatywa – grupa „Bursztynki”. Ma ona na celu promowanie 
języka polskiego, tradycji i kultury polskiej wśród najmłodszej 
Polonii. Jednocześnie to także źródło nowych znajomości i 
wsparcia dla rodzin z dziećmi w nowym otoczeniu, miejsce, 
gdzie rodziny mogą spotykać się, bawić i jednocześnie 
podtrzymywać polskie tradycje i zwyczaje. Dla nowo 
przybyłych do Canberry rodzin taka inicjatywa jest 
nieoceniona. 

Spotkania odbywają się najczęściej na świeżym powietrzu. 
Dzieci bawią się razem, a rodzice mają okazję nawiązywać 
nowe znajomości i dzielić się swoimi doświadczeniami. 
Atmosfera jest zawsze ciepła i przyjacielska, nowi uczestnicy 
są mile widziani i szybko integrują się w społeczność 
„Bursztynków”, wykorzystując nasze spotkania nie tylko jako 
miejsce do nauki i zabawy, ale także źródło informacji i 
pomocy w adaptacji do nowego środowiska. 

Jesteśmy grupą otwartą, która zaprasza wszystkie rodziny, 
niezależnie od stażu pobytu w Canberze. Tutaj każdy może 
znaleźć coś dla siebie, niezależnie od wieku czy poziomu 
zaawansowania w języku polskim. Grupa „Bursztynki” to 
przede wszystkim ludzie, którzy chcą wspólnie tworzyć 
przyjazne otoczenie dla polskich rodzin. Promocja kultury i 
języka polskiego idzie w parze z budowaniem silnych więzi 
międzyludzkich. To piękny przykład, jak w miłej i otwartej 
atmosferze można łączyć naukę z przyjemnością oraz sprzyjać 
integracji nowych rodzin. 

Co roku, grupa organizuje w okresie przedświątecznym 
wyjątkowe wydarzenie. Jest to „Spotkanie z Mikołajem”. To 
czas magii, uśmiechu i wspólnego przeżywania radości 
świątecznej atmosfery. Dla dzieci to okazja, by spotkać się z 
Mikołajem i otrzymać małe upominki. Dla rodziców to szansa 
na obserwację, jak ich pociechy błyszczą ze szczęścia i 
zachwytu. Spotkanie z Mikołajem, które było sponsorowane 
przez ROP w ACT, odbyło się 2 grudnia. 

Jeśli jesteś zainteresowany dołączeniem do grupy 
„Bursztynki” więcej informacji można znaleźć na stronie grupy 
na Facebooku, jak również skontaktować się bezpośrednio z 
Anią Waldon-Rodzoś pod numerem 0401-350-547. Dołącz do 
„Bursztynków” i odkryj nową społeczność, gdzie promocja 
kultury i języka polskiego łączy się z nawiązywaniem trwałych 
przyjaźni i radością wspólnego spędzania czasu.  ◼ 

POLSKA SZKOŁA 
W PHILLIP 
Piotr Antonik, kierownik Szkoły 

Na zakończenie roku 2023 
chciałbym osobiście podziękować 
naszym oddanym nauczycielom za 

czas i wysiłek, jaki wkładają w nauczanie naszego młodego 
pokolenia Polonii. Bez was i waszego zaangażowania Polska 
Szkoła w Canberze nie mogłaby istnieć. Chciałbym także 
szczególne podziękować Radzie Organizacji Polskich w ACT 
za wsparcie finansowe. Coroczny grant jaki otrzymujemy, 
pomaga nam w opłaceniu czynszu za wynajęcie klas w 
Canberra College. 

Obecnie, w naszej szkole prowadzimy łącznie 6 klas dla 
dzieci i 2 klasy dla dorosłych. Zajęcia dla dzieci prowadzą Ela 
Iwanek, Kasia Dzielińska-Bartlett, Sarah Nowak, Klara 
Gruntowicz, Kasia Mikołajczak i Kasia Williams. Klasę dla 
dorosłych prowadzi pani Magda Waszczeniuk. 

W tym semestrze zorganizowaliśmy przedstawienie 
teatralne dla rodziców i uczniów, oparte na piosence „Na 
wyspach Bergamutach” pochodzącej z „Akademii pana Kleksa” 
Jana Brzechwy. Przedstawienie było przygotowane przez 
nasze dwie najmłodsze klasy z choreografią nauczycielek. To 
przedsięwzięcie było owocem wspólnej pracy, za co 
pragniemy także podziękować rodzicom, którzy przygotowali 
piękne kostiumy dla dzieci. 

Program artystyczny na zakończenie roku szkolnego, 
które odbyło się w Ambasadzie RP, był przygotowany przez 
starsze klasy. Ten program wprowadził nas w świąteczny 
temat wraz ze wspólnym śpiewaniem kolęd. 

Po siedmiu latach pełnienia funkcji kierownika Polskiej 
Szkoły w Canberze, szukamy osoby, która przejęłaby 
prowadzenie szkoły w przyszłym roku. Moja kadencja była 
niezwykle satysfakcjonująca, ale uważam, że nadszedł czas na 
świeże spojrzenie i nową energię, aby przewodzić Szkole przez 
następne lata. Poszukujemy osoby, która dobrze rozumie 
naszą polską społeczność i ma wiedzę w zakresie edukacji 
języka polskiego. Zainteresowanych proszę o bezpośredni 
kontakt na adres polishschoolcanberra@gmail.com.  ◼ 

Wszystkim nauczycielom, uczniom i rodzicom, 

a także całej Polonii Canberry 

życzymy Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 

i szczęśliwego Nowego Roku 

Teatrzyk najmłodszych klas | zdj. PSz 

Spotkanie z Mikołajem | zdj. A. Waldon-Rodzoś 

mailto:polishschoolcanberra@gmail.com
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THE FRIENDS OF 
CHOPIN AUSTRALIA 
Ben James, president 

It has been a very big year for the Friends of Chopin 
Australia. After the COVID lockdown period we were very 
eager to get back into presenting our concerts again. Our first 
concert was in November 2022, with Konrad Olszewski from 
Melbourne and was a celebration of life through the music of 
Chopin. As it was also commemorating the Polish National 
Independence Day, and the anniversary of 50 years of 
diplomatic relations between Poland and Australia, the 
program was also a wonderful celebration of Polish music 
being Chopin, Tausig, and Szymanowski. 

Our first concert for 2023 was our traditional celebration 
of Chopin’s birthday. For this we re-united with Penelope 
Thwaites AM for a really special program. We commissioned 
Penelope to compose a piece of music for us to celebrate 
Chopin. She presented us with a piano trio, partly inspired by 
the ballet “Les Sylphides” which uses excerpts of Chopin’s 
music in orchestral form, and Chopin’s Ballade No 2. She also 
included two more Chopin’s and one of Mozart’s pieces on the 
program. She was joined by Kristen Williams (principal violin) 
and Patrick Suthers (principal cello) of the Canberra 
Symphony Orchestra. 

Our second concert for the year, held in May, focused on 
Chopin in transcription – an arrangement of a piece of 
Chopin’s music for instruments other than it was originally 
written for. We welcomed back pianist Alexander Yau and 
introduced cellist Rachel Siu, both from Sydney. As well as 
some beautiful transcriptions, we were also treated to all of 
Chopin’s works for cello. 

In spring we organized for the first time two very big 
events which had been a dream for many years and also are 
planned to be regular annual events. 

The first Australian Chopin Festival was held from 28th of 
September to 2nd of October, with a prelude event on 28 
August. Professor Ewa Pobłocka of the Academy of Music in 
Bydgoszcz was invited to the Festival to perform concerts and 
give Masterclasses. A very special event was also planned, 
which saw our audience in the National Gallery of Australia 
taken on a live-streamed, personally guided tour of the 
Chopin Museum in Warsaw as well as a live concert from 
Polish pianist Aleksandra Świgut. The Friends are very 
grateful to the National Institute of Fryderyk Chopin and the 
Chopin Museum for their partnership and support in making 
this event a reality. 

Prof. Pobłocka performed an all-Chopin program at the 
opening gala concert of the Festival at the Polish Embassy in 
Canberra. She also performed the closing grand finale concert 

of the Festival with Canberra cellist David Pereira, in a 
program of Chopin, Bach, Beethoven, De Falla, and Kats-
Chernin, held at the Hume Conservatorium in Goulburn. 

Our final and biggest event for the year was held in 
November – our inaugural Paderewski Tour. Named in honour 
of the great Polish pianist, chopinist, and statesman, Ignacy 
Jan Paderewski. It was held to commemorate Paderewski’s 
tour of Australia in 1904, and following in his footsteps with 
concerts in Brisbane, Sydney and Melbourne. Canberra was of 
course added to the itinerary. For this very special event, we 
brought together an amazing musical collaboration of Polish 
pianist Aleksandra Świgut and Australian string Orava 
Quartet. Two of the members of the quartet are of Polish 
heritage and they named their quartet for Wojciech Kilar’s 
piece “Orawa” which evokes the Orawa region in Poland. The 
program was all Polish music, featuring Chopin, Penderecki, 
and Kilar (his ‘Orawa’ piece). Each concert was a huge hit with 
the audiences. The Orava Quartet are some of the finest 
musicians working in Australia today, and Aleksandra’s 
playing has a transcendent quality that draws audiences in 
and leaves them spellbound. Our concerts in the Old Museum 
in Brisbane, and in Sydney Town Hall, were the same venues 
that Paderewski played in in 1904. For Canberra, we returned 
to the National Gallery of Australia. In Melbourne we had our 
concert as part of the annual Polish Festival in Federation 
Square. Aleksandra fell in love with Australia so we hope to 
see her back again soon. 

The Friends will be finishing the year by co-presenting a 
concert and Masterclasses of Kyohei Sorita, 2nd prize winner 
of the 18th International Chopin Piano Competition in 
Warsaw 2021, in Sydney in December. 

We look forward to seeing you all in 2024.  ◼ 

Concert in Melbourne, A. Świgut and Orava Quartet | photos Ben James 

Aleksandra enjoying toast with vegemite and a flat white 
at DeGraves Cafe in Melbourne  

Concert in Canberra | zdj. KP 
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POLSKIE CENTRUM KATOLICKIE 

IM. ŚW. JANA PAWŁA II 

W NARRABUNDAH  

30-lecie poświęcenia Centrum JPII 
W dniu 16.10.2023 r. minęło 30 lat od uroczystego 

poświęcenia Polskiego Centrum Katolickiego w Canberze. 
Tego dnia w 1993 r., w 15. rocznicę wyboru kardynała Karola 
Wojtyły na papieża, ówczesny arcybiskup Canberry i 
Goulburn, Francis Carroll poświęcił Kaplicę Św. Józefa oraz 
całe Centrum, któremu nadano imię Jana Pawła II. 
Uroczystość zgromadziła gospodarzy Centrum, księży 
Chrystusowców z ks. Prowincjałem Stanisławem Wroną TChr, 
sprawującym również funkcję Rektora Polskiej Misji 
Katolickiej w Australii, ks. Tadeuszem Przybylakiem, 
duszpasterzem Canberry i Queanbeyan oraz ks. Waldemarem 
Szczepaniakiem. Przybyła też liczna grupa księży 
Chrystusowców zajmujących się duszpasterstwem polonijnym 
oraz innych polskich księży polskich pracujących w Australii. 
Uroczystość zgromadziła setki Polaków z Canberry i 
Queanbeyan. Było to niezwykle ważne wydarzenie dla Polonii 
naszego regionu. Po 39. latach od pojawienia się w tutaj 
pierwszego duszpasterza polskiego, ojca Kasjana Wolaka 
OFM Cap., Polacy stolicy Australii otrzymali swój ośrodek 
duszpasterski. 

Słowo „otrzymała” jest trochę niewłaściwe. W dużej części 
Ośrodek został wybudowany staraniem i z nakładów lokalnej 
Polonii. Zaczęło się wszystko z końcem lat 80. XX w., kiedy 
Polak z Canberry, p. Wawrzyniec Matysek zostawił w swoim 
zapisie testamentowym $68 tys. na duszpasterstwo polskie w 
Canberze. Suma ta wzrosła o $7 tys., a później $100 tys. w 
wyniku zapisów testamentowych p. Stanisława Baniaka i prof. 
Antoniego Przybylskiego. Pozostali, zmarli dobrodzieje to Jan 
Bułhakiewicz, Janina Mikołowicz i Antoni Bator. 

W połowie 1990 r. ówczesny duszpasterz Canberry, ks. 
Tadeusz Przybylak razem z Radą Duszpasterską, postanowili 
zakupić działkę i wybudować kaplicę wraz z pomieszczeniami, 
do użytku polskiej społeczności Canberry i całej Australii. 
Zaplanowano pokoje gościnne na 40 osób oraz 4 mieszkania 
dla potrzebujących tymczasowego zakwaterowania. 

Zbiórka wśród lokalnej Polonii dała dodatkowo $103 
tysiące. Koło SPK Nr 5 ofiarowało $10.5 tys. Rekordzistą 
wśród indywidualnych ofiarodawców był p. Wacław Stefański, 
który przekazał $31.5 tys. Przeprowadzono też zbiórkę wśród 
całej Polonii australijskiej. Towarzystwo Chrystusowe 
wyasygnowało z własnych funduszy $564 tys. Dodatkowo 
zaciągnięto pożyczkę w Catholic Development Fund w 
wysokości $300 tys. Początkowe koszty całej inwestycji 

wyniosły na koniec 1992 r. ponad $1.3 miliona. 
Sprawy organizacyjne budowy Ośrodka były dzielone 

między ks. T. Przybylakiem i panem Marianem Rudnickim. 
Projekt kościoła został wykonany przez polskiego architekta 
p. Jacka Łukaszyka, który również sprawował nadzór 
architektoniczny podczas budowy. Prace budowlane 
rozpoczęły się z końcem 1990 r. pod kierunkiem p. Adama 
Pilarskiego – pierwsi ochotnicy rozpoczęli pracę 1 grudnia 
1990 r. Prace ruszyły na całego, tak że 19.05.1991 r. miała 
miejsce uroczystość wkopania kamienia węgielnego przez ks. 
St. Wronę, w obecności licznie zgromadzonych parafian. 
Nazwa jaką przyjęto dla Ośrodka to: Centralny Ośrodek 
Duszpasterstwa Polskiego im. Jana Pawła II. Osoby, które 
wyróżniły się niezwykle ofiarną wielomiesięczną pracą 
podczas budowy Ośrodka, oprócz wcześniej już 
wymienionych, to: Władysław Melzek, Mieczysław Josepko, 
Franciszek Hessler, Stefan Gondek i Wojciech Kaczmarek. 

Uroczystości Wielkanocne i Bożonarodzeniowe w 1992 r. 
odbyły się już w nowym Ośrodku. Rok 1993, to czas 
intensywnych prac budowlanych i częściowego użytkowania 
Ośrodka. Księża mogli już zamieszkać w swoich pokojach, a 
wycieczki polonijne z innych stanów zatrzymywać się w 
pokojach gościnnych. Można było z dużą dozą pewności 
zacząć myśleć o uroczystym poświęceniu wszystkich 
pomieszczeń. 

Od tego czasu mamy Ośrodek duszpasterstwa polskiego, 
który służy nie tylko rodakom z Canberry i Queanbeyan, ale i z 
całej Australii. 

Od Redakcji: Tekst Stafana Gajewskiego (z niewielkimi 
skrótami) z Biuletynu Duszpasterstwa Polskiego w Canberze 
z 22.10.2023.  ◼ 

O TYCH, KTÓRZY ODESZLI 

 Ś † P  

Ryszard Majchrzak 
Urodzony w Polsce 19.08.1946 r. 
Zmarł w Canberze 17.10.2023 r. 

Do Australii przybył wraz z rodziną w 1981 r. 
i zamieszkał w Canberze. 

Początkowo pracował w firmie architektonicznej, 
później skończył studia IT i zmienił zawód. 

Przez kilka lat prowadził polski program radiowy 2XX. 
Pełnił funkcje prezesa Rady Organizacji Polskich w ACT 

w latach 1993-96, a także wiceprezesa w latach 1995-97 
i prezesa 1997-99 Rady Naczelnej Polonii Australijskiej  

Rodzina była dla niego najważniejsza. 
Był kochającym mężem Małgorzaty, ojcem Dominka,  
Adama i Pauliny oraz dziadkiem sześciorga wnuków. 

W tym roku obchodził 55 rocznicę ślubu. 
Pozostawił w żalu żonę, dzieci i wnuki. 

 Ś † P  

Włodzimierz (Vlodek) Staniewski 
Urodzony w Lublinie 29.05.1953 r. 

Zmarł w Canberze 11.10.2023 r. 
Do Australii przybył w 1981 r. i zamieszkał w Canberze. 

Przez wiele lat był nauczycielem 
w Polskiej Szkole w Phillip. 

Pozostawił w żalu żonę Iwonę, córkę Kasię 
i wnuczki Zoe i Mayę.  

Cześć Ich Pamięci 

Abp Francis Carroll wraz z księżmi przed kaplicą Centrum JPII w dniu 
poświęcenia 16.10.1993 r. | zdj. archiwum Centrum JPII 
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przewoziły osoby w nagłych przypadkach do szpitali. Jednak 
ich głównym celem było wybudowanie Domu Dziecka – 
sierocińca. W 1955 r. Komitet Budowy Domu Dziecka 
przekazał siostrom tytuł własności, czyniąc je pełnoprawnymi 
właścicielkami Ośrodka w Marayong. Siostry wraz z 
Komitetem i ludźmi dobrej woli w różny sposób, a przede 
wszystkim przez organizowanie pikników, zbierały fundusze i 
przekazywały je Komitetowi. Widząc wielkie oddanie z jakim 
siostry pracują, rodacy spieszyli z pomocą, poświęcając czas 
wolnych sobót, urlopów i nie szczędząc pracy fizycznej i 
pieniędzy. Dzięki tym wysiłkom budowa Domu Dziecka 
została ukończona w 1957 r. i zamieszkały w nim pierwsze 
dzieci.  

Z początkiem tego samego roku otwarto także szkołę 
powszechną, zorganizowaną przez siostry dla dzieci z Domu 
Dziecka oraz dzieci zamieszkałych w okolicy. Z każdym 
rokiem dodawano jedną klasę i jedną siostrę nauczycielkę. Z 
powodu wzrastających obowiązków w Marayong, siostry 
zmuszone były zaniechać nauczania dzieci w innych 
ośrodkach. 

W 1957 r. siostry otworzyły szkołę sobotnią języka 
polskiego dla dzieci, uczęszczających w tygodniu do szkół 
australijskich. Pod przewodnictwem sióstr, szkoła sobotnia w 
Marayong działa do dnia dzisiejszego, przybliżając kulturę 

polską i nauczając mowy 
ojczystej kolejne 
pokolenia polskich dzieci 
w Sydney. W 1967 r. 
powstała następna szkoła 
– Holy Family High School, 
istniejąca do dzisiaj. 
Polacy z Sydney nie 
zapominali o rozwoju 
duchowym i religijnym. Co 
roku w noc wigilijną 
urządzano w Marayong 
pasterkę – pod gołym 
niebem, w oświetlonej 
części pomiędzy 
budynkami, przy śpiewie 
polskich kolęd i przy 
żłóbku otoczonym 

sosnami i światełkami. Zbierało się w tym miejscu blisko 
półtora tysiąca Polaków ze wszystkich stron. Oczywistą stała 
się potrzeba wybudowania polskiego kościoła. 

W dniu 29 sierpnia 1965 r. ks. Rektor Witold Dzięcił 
poświęcił kamień węgielny pod budowę świątyni pod 
wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej Królowej Polski. Z 
darami na budowę kościoła pośpieszyła cała Polonia 
australijska. W 1966 r., w rocznicę 1000-lecia Chrztu Polski, 
20 tysięcy Polaków przybyło na otwarcie i poświęcenie 
nowego kościoła w Marayong. 

Wreszcie nadszedł czas, aby powstał dom, gdzie mogłyby 
zamieszkać osoby w starszym wieku, które potrzebują 
pomocy – dom dla seniorów. Ks. Kasjan Wolak mówił: 
„Marayong jest rozległą posiadłością sióstr Nazaretanek, na 
którym odnalazłby się dom starców. Na tym obszarze są polskie 
dzieci, jest kościół, odbywają się nabożeństwa, obchody, akademie 
– dla starców to nie będzie tylko przytułek, ale dosłownie kawałek 
Polski”. Wybudowano więc dla nich Dom Emeryta pod 
wezwaniem św. Brata Alberta. Wkrótce okazało się, że 
potrzeby opieki nad osobami starszymi są znacznie większe 
niż początkowo zakładano. W 1982 r. siostra Alojza złożyła 
podanie o fundusze potrzebne do budowy polskiego domu 
opieki, w którym znaleźliby pomoc rodacy wymagający 
całodobowej opieki pielęgniarskiej, do Dpt. of Community 

POLSKI OŚRODEK 
W MARAYONG 
HISTORIA MIŁOŚCI I SŁUŻBY 
Izabela Gendera-Bres 

Wraz z masowym napływem Polaków do Australii, w 
końcu lat 40-tych i na początku 50-tych XX w., zaistniała 
wyraźna potrzeba powstania polskiego ośrodka, który 
zapewniłby opiekę nad dziećmi podczas pracy rodziców. 
Pojawił się również problem opieki nad sierotami. Potrzeby te 
rozumiał doskonale ówczesny kapłan Polonii Sydney, ks. 
Franciszek Arciszewski CM, który przez istniejącą już Komisję 
Oświatową, zaczął propagować ideę powstania Polskiego 
Domu Dziecka. Powołany został Komitet Budowy Domu 
Dziecka, któremu przewodniczył ks. Wojciech Sojka. Na lata 
1952 i 1953 przypada gorączkowy okres pracy Komitetu nad 
zebraniem funduszy. Ze względów finansowych wybrano 
miejsce na peryferiach Sydney – Marayong, gdzie ceny 
gruntów były w tym czasie przystępniejsze. 

Tymczasem w roku 1952 Siostry Nazaretanki 
(www.csfn.org.au) po raz pierwszy przybyły do Australii i 
rozpoczęły pracę misyjną w Brisbane. Wkrótce dołączyły do 
nich Siostry, których 
miejscem posługi zostało 
Sydney. 

Opiekun wychodźstwa 
polskiego, Arcybiskup Józef 
Gawlina zwrócił się do 
Matki Generalnej 
Zgromadzenia Sióstr 
Najświętszej Rodziny z 
Nazaretu z prośbą o siostry, 
które mogłyby poprowadzić 
Dom Dziecka w Sydney. 
Odpowiadając na te 
potrzeby i ze względu na 
potrzebę pracy w językach 
angielskim i polskim, Matka 
Generalna podjęła decyzję 
o przysłaniu sióstr 
polskiego pochodzenia z Ameryki. W 1954 r. trzy pierwsze 
siostry przyleciały do Sydney. 

Po krótkim pobycie w Klasztorze Sióstr Dobrego Pasterza 
w Ashfield, 29 września 1954 r. siostry zamieszkały w nowym 
domu w Marayong i rozpoczęły naukę języka polskiego i 
katechezy w hostelach emigranckich. Poza tym, siostry niosły 
pomoc polskim rodzinom –służyły jako tłumaczki w szpitalach, 

Siostry z dziećmi 

Kościół w Marayong 
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Services and Health. Dom Opieki (Nursing Home) został 
oddany do użytku w 1990 r. 

Nawiązując do tradycji spotkań, zabaw i obchodów w 
Marayong, pomyślano o miejscu, gdzie będzie można się 
spotkać, porozmawiać i szerzyć polską kulturę. Na takie 
właśnie cele zaprojektowano i wybudowano, przy pomocy 
wielu oddanych osób, salę im. Jana Pawła II. Budowę 
zakończono w 1990 r. Następnym projektem budowlanym 
była Polska Wioska Emerytów, im. Bł. Franciszki Siedlickiej, 
założycielki Zgromadzenia Sióstr Nazaretanek. W latach 1992
-93 wybudowano i oddano do użytku 12 domów. 

W 2002 roku, z inicjatywy Sióstr, powołana została nowa 
instytucja: Holy Family Services (holyfamilyservices.com.au). 
Jej celem jest połączenie w ramach jednej administracji 
wszystkich dzieł prowadzonych przez siostry, a tym samym 
ugruntowanie działalności i misji Nazaretanek w Marayong. 

W 2008 r. został ukończony pierwszy etap wielkiego 
projektu rozbudowy Ośrodka – otwarto „Long Day Care 
Center” dla 39 dzieci. Obecnie przedszkole otacza opieką 38 
dzieci z 18 różnych narodowości. Rozbudowano również 
Osiedle Emerytów. Powstało 16 nowych domów, których 
teraz łączna liczba wynosi 28. Domy są dwu i trzypokojowe. W 
dniu 16 sierpnia 2009 r. został poświęcony nowy Ośrodek 
Opieki – Holy Family Aged Care Services. Do istniejącego 
Nursing Home dobudowano nową część, dla 90 rezydentów. 
W dniu dzisiejszym większość mieszkańców ośrodka (77%) 
stanowią Polacy. Dużą grupę tworzą Australijczycy (14%), 
Maltańczycy (7%) oraz Ukraińcy (5%). Pozostałe 4% stanowią 
inne narodowości jak Węgry, Filipiny czy Indonezja. W 2024 r. 
planowana jest rozbudowa ośrodka o kolejne 60 miejsc. 

Do dnia dzisiejszego 7 z 21 sióstr ze Zgromadzenia pracuje 
w Ośrodku w administracji, misji i posłudze duszpasterskiej. 
Pozostała część pracuje w szpitalach i szkołach niosąc posługę 
duszpasterską, kilka sióstr jest już na zasłużonej emeryturze. 
Polacy zawsze mają pierwszeństwo w przyjęciu, co stanowi 
podstawę misji tego miejsca. Ośrodek oferuje opiekę 
holistyczną, w tym 24-godzinną opiekę kliniczną. Mamy ciągłe 
wsparcie wizytujących lekarzy, geriatrów, dermatologów, 
patologów, podologów, logopedów i dietetyków oraz 
wewnętrzną fizjoterapię w celu ciągłego wsparcia dla 
każdego. W kompleksie znajduje się salon fryzjerski, 
kawiarnia, biblioteka, sala kinowa i sala rekreacyjna, gdzie 
odbywają się koncerty i różne uroczystości. Ośrodek 
zatrudnia 190 pracowników z 28 narodowości. 

Wszystkich zainteresowanych zamieszkaniem w Domu 
Opieki bądź na Osiedlu Emerytów prosimy o kontakt pod nr: 
02 9678 8200 lub 0416 279 984.  ◼ 

Otwarcie pierwszego Domu Opieki w 1990 r. | zdj. Archiwum HFS 

WYDARZENIA – KULTURA – LUDZIE 
Opracowali A. Płazińska i R. Jarosz 

„Zielona Granica” 

Na początku września 2023 r., podczas uroczystej gali na 
Festiwalu Filmowym w Wenecji, film Agnieszki Holland 
„Zielona granica” został wyróżniony Nagrodą Specjalną Jury, 
a reżyserka oraz aktorzy 
i współtwórcy filmu obecni na 
gali, zostali uhonorowani 
kilkunastominutową owacją. 
Nagroda jest ukłonem w stronę 
kina ważnego, nieobojętnego 
na problemy współczesnego 
świata. To film o kryzysie 
humanitarnym na granicy 
polsko-białoruskiej. Opowieść 
widziana oczami uchodźców, 
strażników granicznych i 
aktywistów, niosących pomoc 
uchodźcom robi ogromne 
wrażenie. 

Agnieszka Holland w swoich filmach zawsze porusza 
trudne tematy. W przypadku „Zielonej granicy” chciała 
stworzyć film „…nie o Polakach, nie o uchodźcach tylko o 
ludziach, których łączy to, że zostali postawieni wobec niezwykle 
trudnych wyborów.” W jednym z wywiadów wyjaśnia: „…. 
powoduje mną pytanie, jak my, zwykli ludzie odnajdujemy się 
takich sytuacjach. Co to dla nas oznacza? Czy jest coś takiego jak 
gen szlachetności? Dlaczego jedni zostawali szmalcownikami a 
inni Sprawiedliwymi?” 

„Zielona granica” została pokazana w Watykanie. 13 
listopada br. w Filmotece Watykańskiej, podczas uroczystości 
poprzedzającej XXVII edycję Tertio Millennio Film Fest 
(Festiwal Filmowy Trzecie Tysiąclecie), Agnieszka Holland 
odebrała Nagrodę Specjalną Fuoricampo. Festiwal, który w 
tym roku odbywał się pod hasłem „Harmonia różnic”, 
organizowany jest przez fundację Ente dello Spettacolo, pod 
patronatem watykańskiej Dykasterii ds. Kultury i Edukacji 
oraz Dykasterii ds. Komunikacji Stolicy Apostolskiej. Jego 
inicjatorem był papież Jan Paweł II. W uzasadnieniu 
organizatorzy napisali, iż film Agnieszki Holland potrafił lepiej 
niż jakikolwiek inny „…wskrzesić i wyrazić temat poszukiwania 
najgłębszego sensu życia oraz wstrząsnąć sumieniami poprzez 
ujawnienie tego, co w cieniu, i wydobycie na światło tego, co 
można odkryć w ludzkiej duszy poza ekranem”. 

W Polsce film wzbudził wiele emocji i kontrowersji, nawet 
zanim jeszcze został pokazany publiczności, szczególnie 
wśród polityków partii rządzącej. Postrzegany był jako ostra 
krytyka działań rządu i straży granicznej w stosunku do 
imigrantów, usiłujących przekroczyć polsko-białoruską 
granicę. Jednocześnie film bije rekordy oglądalności w Polsce, 
gdzie premiera odbyła się 22 września 2023 r. 

Jako wyraz najwyższego uznania, Stowarzyszenie 
Krytyków Filmowych Los Angeles (Los Angeles Film Critics 
Association), wybrało Agnieszkę Holland na tegoroczną 
laureatkę nagrody za całokształt dokonań. „Niewielu reżyserów 
było tak nieustraszenie konfrontacyjnych ze swoim spojrzeniem na 
historię, jak przez dziesięciolecia Agnieszka Holland. Dzięki 
moralnej przejrzystości, głębokiej empatii i robieniu ożywczego 
kina jej twórczość obnaża szkody, jakie opresyjne reżimy i konflikty 
społeczno-polityczne wyrządzają zwykłym ludziom.” – napisał w 
oświadczeniu prezes LAFCA Robert Abele. Tegoroczni 
zwycięzcy nagród LAFCA zostaną uhonorowani podczas 
ceremonii 13 stycznia przyszłego roku. 
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Nagroda Nobla w dziedzinie medycyny 

2 października 2023 r., Akademia Szwedzka ogłosiła, iż 
tegoroczna Nagroda Nobla w dziedzinie medycyny, została 
przyznana parze naukowców: dr. Katalinie Kariko oraz prof. 
Drew Weissmanowi, pracującym w Perelman School of 
Medicine na Uniwersytecie Pensylwanii w USA, za badania 
nad technologią mRNA. Technologia ta stała się podstawą do 
opracowania skutecznych szczepionek przeciwko COVID-19. 
Jak ocenił Komitet Noblowski, ich zastosowanie pozwoliło 
uratować życie milionów ludzi, a u znacznie większej liczby 
można było zapobiec poważnemu przebiegowi infekcji. 

Badania dr. Kariko i prof. Weissmana nad technologią 
mRNA, które rozpoczęli pod koniec lat 90. XX w., zasadniczo 
zmieniły rozumienie interakcji mRNA z ludzkim układem 
odpornościowym. Przełomowego odkrycia dokonali już w 
2005 r. – uzyskali stabilną cząstkę mRNA kodującego 
określone białko, które po dostarczeniu do organizmu 
wywołuje odpowiedź immunologiczną. Odkrycia te odegrały 
kluczową rolę w bezprecedensowo szybkim opracowaniu 
skutecznych szczepionek mRNA przeciwko Covid-19. 
Szczepionki te w znacznym stopniu przyczyniły się do kontroli 
pandemii, która była jednym z największych zagrożeń dla 
ludzkiego zdrowia w czasach współczesnych. Wspólne prace 
zdobywców nagrody Nobla zostały już wcześniej docenione – 
w 2020 r. dostali Nagrodę Rosenstiela, a w 2021 r. - Nagrodę 
Laskera, która jest określana jako „amerykański Nobel", 
ponieważ ok. 80 jej laureatów zdobyło później Nagrodę Nobla 
w dziedzinie medycyny. 

Łącznie na całym świecie podano ponad 13 miliardów 
dawek szczepionki przeciwko SARS-CoV-2. Szczepionki te 
uratowały życie milionom ludzi i w wielu przypadkach 
zapobiegły poważnym chorobom, co więcej, umożliwiły 
społeczeństwom otwarcie się i powrót do normalnych 
warunków. Fundamentalne odkrycia tegorocznych noblistów 
uznaje się za wręcz przełomowe dla medycyny –  przyczyniły 
się do przezwyciężenia jednego z największych kryzysów 
zdrowotnych naszych czasów. Dzięki elastyczności i 
szybkości, z jaką można opracowywać szczepionki mRNA, 
mogą one znaleźć zastosowanie także w przypadku innych 
chorób zakaźnych. Obecnie wiele metod opartych na mRNA 
wykorzystywanych jest także w badaniach naukowych, które 
mogą doprowadzić do opracowania celowanych terapii 
medycznych. W przyszłości technologia ta może znaleźć 
zastosowanie do dostarczania białek terapeutycznych i 
leczenia niektórych typów nowotworów. 

Uznanie wyrażone przez Komitet Noblowski dla pary 
naukowców to „…symboliczny moment końca największej 
pandemii, która od stu lat pojawiła się na świecie. To dowód na to, 
jakim przełomem było wprowadzenie na rynki międzynarodowe 
dwóch pierwszych szczepionek mRNA, a także ostateczny cios we 
wszystkie fałszywe informacje o „nieprzebadanej szczepionce” i 
„największym eksperymencie medycznym” (rozpowszechniane 
przez przeciwników masowych szczepień) – ocenił prof. 
Krzysztof Filipiak, przewodniczący Zespołu Polityki Lekowej i 
Farmakoterapii Naczelnej Rady Lekarskiej w Polsce. 

Agata Kolasińska w Klubie Orzeł Biały  

19 października 2023 r. w Klubie Orzeł Biały odbył się 
autorski występ komediowy Agaty Kolasińskiej. Szczecińska 
improwizatorka, scenarzystka i producentka wydarzeń 
kulturalnych, która od kilku lat mieszka w Australii, 
zaprezentowała własny stand-up, w którym starała się 
pokazać Australię przez pryzmat własnych doświadczeń i 
przeżyć związanych z pierwszymi miesiącami pobytu w tym 
egzotycznym kraju. Gromkie brawa dla Agaty na zakończenie 
spektaklu, potwierdziły dobrą 
zabawę w doborowym 
towarzystwie. „Niełatwo jest 
pożenić humor tych dwóch 
skrajnych grup (Polaków, którzy 
są na emigracji już od wielu lat i 
tych, którzy przybyli do 
Australii niedawno). Musiałam 
trochę się nagłówkować podczas 
pisania scenariusza" — 
opowiadała na gorąco po 
wydarzeniu artystka. 

Jej ekspresja, poczucie humoru, jak również ciepło, które 
można było usłyszeć w głosie Agaty jest czymś wyjątkowym. 
Wielu z obecnych na sali dość naturalnie utożsamiało się z 
historiami, humorystycznie opowiadanymi przez Agatę. Z 
drugiej zaś strony, była to doskonała lekcja przypominająca, w 
sposób często ironiczny czy dowcipny, jak ważne są zmiany w 
naszym życiu i wychodzenie z tzw. stref komfortu. Te trudne 
życiowo sytuacje, o których opowiadała Agata, budują 
bowiem nasze charaktery, wzbogacają nasze osobowości, 
czynią nas bardziej ciekawymi świata. 

Po spektaklu obecni goście mieli okazję zarówno do 
wspólnych zdjęć, jak również bezpośredniej rozmowy z 
artystką. Agata była pod ogromnym wrażeniem, w jaki sposób 
Polonia australijska radzi sobie z trudami życia poza granicami 
własnej ojczyzny. Jak podkreślała: „Polskie Kluby rozsiane po 
całym kontynencie australijskim, stanowią nadal ważne miejsce, 
służące promocji polskiej kultury, historii, jak również sztuki”. 

Kolejnego dnia pobytu w Canberze, Agata spotkała się z 
kadrą nauczycieli Polskiej Szkoły w Canberze. Była to 
unikalna okazja to wymiany pomysłów o możliwościach 
realizacji nowych projektów oświatowych, jak również 
wydarzeń artystycznych, kulturalnych i edukacyjnych. 

Artystka potwierdziła, iż rozpoczęła już prace nad drugim 
odcinkiem stand up-u, który ma być prezentowany w 
przyszłym roku. Czekamy więc z niecierpliwością na jej 
powrót do Canberry. 

„Windows to the World” 

W dniach 21-22 października 2023 r. mieszkańcy 
Canberry, po raz kolejny, mogli skorzystać z unikalnej 
możliwości zwiedzania budynków ambasad w ramach 
projektu „Windows to the World”. 

„Windows to the World” to coroczne wydarzenie 
zapoczątkowane w Canberze w 2013 r., w ramach obchodów 
stulecia miasta. Podczas jednego październikowego 
weekendu, mieszkańcy 
Canberry jak również turyści 
przybyli z innych zakątków 
Australii, mogą spacerować po 
wystawach ambasad 
odkrywając sztukę, kulturę i 
historie poszczególnych krajów. 
Jak co roku, odwiedzający i tym 
razem korzystali z okazji do 
przymierzania tradycyjnych 
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13 listopada 2023 r., nowi posłowie złożyli ślubowanie, a 
Prezydent Andrzej Duda, wygłosił orędzie. Dymisję 
dotychczasowego rządu złożył Premier Mateusz Morawiecki. 

Na pierwszym posiedzeniu, Sejm wybrał marszałka i pięciu 
wicemarszałków. Marszałkiem Sejmu został lider partii Polska 
2050, Szymon Hołownia, który będzie sprawować tę funkcję 
do 13.11.2025 r. „Mój cel i program są proste: chciałbym, aby 
rodzice, gdy w telewizji pokazują dzieciom Sejm, nie zasłaniali im 
oczu i nie zatykali im uszu. Przeciwnie – by mówili: zobaczcie, tak 
można ze sobą rozmawiać, nawet gdy się ze sobą nie zgadza” – 
zaznaczył Hołownia. W drugiej połowie kadencji Sejmu, 
marszałkiem, zgodnie z umową koalicyjną, ma być 
Włodzimierz Czarzasty (Nowa Lewica). 

Podczas inauguracyjnego posiedzenia Sejmu, Prezydent 
Andrzej Duda desygnował Prezesa Rady Ministrów. Misję 
tworzenia rządu otrzymał ponownie Mateusz Morawiecki 
jako kandydat partii, która uzyskała największą liczbę głosów 
w wyborach. Chociaż szanse na uzyskanie przez premiera 
Morawieckiego wotum zaufania, dla sformowanego przez 
siebie rządu są niemal zerowe, przedstawił on w dniu 27 
listopada 2023 r., skład swojego gabinetu. Nie da się jednak 
ukryć, że nowy skład rządu, najtrafniej charakteryzuje słowo 
„tymczasowy”, bowiem władzę sprawował on będzie 
najprawdopodobniej niewiele ponad 14 dni. Wynika to z 
faktu, że po zaprzysiężeniu Rady Ministrów przez prezydenta 
Andrzeja Dudę, szef rządu ma dwa tygodnie (do 11 grudnia), 
aby przedstawić w Sejmie swoje expose i poprosić izbę niższą 
o wyrażenie wotum zaufania dla nowego rządu. Biorąc pod 
uwagę sejmową arytmetykę oraz zdecydowane zapowiedzi 
partii opozycyjnych, wotum zaufania nie zostanie udzielone. 
W drugim kroku, to posłowie wskażą kandydata na premiera. 
Kandydatem demokratycznej opozycji jest przewodniczący 
Koalicji Obywatelskiej Donald Tusk, który zapewne właśnie 
11 grudnia przedstawi skład nowej Rady Ministrów. Ze 
wstępnych sygnałów płynących z Kancelarii Prezydenta 
wynika, że do zaprzysiężenia nowego rządu mogłoby dojść 13 
grudnia 2023 r. Premier nowego rządu Donald Tusk, mógłby 
wtedy reprezentować Polskę na szczycie Rady Europejskiej, 
która odbędzie się w dniach 14-15 grudnia br. 

Według informacji medialnych, rozmowy w składzie rządu 
pomiędzy liderami ugrupowań koalicyjnych: Donaldem 
Tuskiem, Władysławem Kosiniakiem-Kamyszem, Szymonem 
Hołownią, Włodzimierzem Czarzastym i Robertem 
Biedroniem, toczyły się od ponad trzech tygodni. Strony 
uzgodniły już skład rządu i czekają obecnie na fiasko 
formowania gabinetu przez premiera Mateusza 
Morawickiego. W między czasie Sejm podjął intensywne 
prace nad wieloma ustawami, zapewniającymi ciągłość 
funkcjonowania państwa i urzeczywistnienie obietnic 
wyborczych. Między innymi przyjął długo oczekiwaną ustawę 
wprowadzającą finansowanie „in vitro” z publicznych 

pieniędzy.  ■ 

strojów, zrobienia pamiątkowych zdjęć, obejrzenia wielu 
wystaw i wydarzeń artystycznych, jak również skosztowania 
pysznych, tradycyjnych potraw oferowanych przez 
poszczególne ambasady. 

W tegorocznej edycji „Windows to the World”, 
zwiedzający mieli także okazję do zapoznania się z polską 
kulturą, historią oraz naszymi tradycjami. Polska ambasada, 
we współpracy z grupą taneczną Wielkopolska, przygotowała 
dla gości wyjątkowy program. Podczas każdej z kilku 
jednogodzinnych sesji, Wielkopolska zaprezentowała 5 
polskich tańców folklorystycznych. Zgromadzona widownia 
bardzo ciepło przyjęła występy, nagradzając tancerzy 
gromkimi brawami. Zwiedzający mieli również okazję 
spróbowania polskich pierogów, zrobienia zdjęć wnętrza 
budynku ambasady, zwiedzenia rezydencji Ambasadora, jak 
również przeprowadzenia rozmów z pracownikami polskiej 
ambasady. Polska ambasada cieszyła się w tym roku bardzo 
dużym powodzeniem, a do sukcesu tego dnia niewątpliwie 
przyczyniła się młodzież Wielkopolski, brawurowo wykonując 
trudny program taneczny i prezentująca przy każdym tańcu 
inny, piękny strój regionalny. 

Jak podkreślali przybyli goście, „Windows to the World” to 
unikalne święto wielokulturowości Australii, szansa do 
poznania kultur z całego świata, a także unikalna okazja do 
zwiedzenia pięknych ogrodów i architektury jednych z 
najbardziej znanych budynków w Canberze. W tym roku w 
imprezie „Windows to the World” udział wzięło ponad 35 tys. 
uczestników, mających okazję do odwiedzin niespełna 50 
ambasad. 

Wybory parlamentarne 2023 

W dniu 15 listopada 2023 r. odbyły się wybory do 
Parlamentu RP – Sejmu i Senatu, w których Polacy wybierali 
460 posłów i 100 senatorów. W tegorocznych wyborach 
zagłosowała rekordowa liczba Polaków – ponad 21 mln z 29 
mln uprawnionych do głosowania. Frekwencja wyborcza 
wyniosła 74,38%. Jest to najwyższy wynik od roku 1989, kiedy 
frekwencja wyborcza osiągnęła 62.7%, a w pozostałych latach 
była znacznie niższa. 

Z ogłoszonych przez Państwową Komisję Wyborczą 
wyników wynika, że partia Prawo i Sprawiedliwość zdobyła 
35.8% głosów. Natomiast partie opozycji demokratycznej: 
Koalicja Obywatelska – 30.7%, Trzecia Droga, czyli koalicja 
partii Polska 2050 i Polskiego Stronnictwa Ludowego – 14.4%, 
Nowa Lewica – 8.61%. Próg wyborczy przekroczyła także 
Konfederacja zdobywając 7.16% głosów. 

W związku z powyższym partia rządząca PiS uzyskała 194 
mandaty, a Koalicja Obywatelska – 157, Trzecia Droga – 65, 
Nowa Lewica – 26 oraz Konfederacja -18. PiS, pomimo 
uzyskania największej liczby głosów jako samodzielna partia, 
wobec jasnej i zdecydowanej deklaracji partii opozycyjnych o 
zawiązaniu koalicji, posiadającej w sumie 248 głosów, straciło 
większość w Sejmie. 

Wyniki wyborów do Senatu RP przedstawiają się 
następująco: partia PiS zdobyła 34 mandaty (straciła 17), tzw. 
Pakt Senacki na który składają się przedstawiciele KO, 
Trzeciej Drogi i Lewicy uzyskał 66 mandatów, zdobywając 
zdecydowaną większość w Senacie. 

Polacy również głosowali masowo za granicą. Do wyborów 
zarejestrowało się 608 tys. Polaków. To najwyższe w historii 
zainteresowanie Polonii wyborami. Cztery lata temu było to 
314 tys. Oprócz Kanady i USA, gdzie większą liczbę głosów 
otrzymali kandydaci PiS, we wszystkich innych krajach 
znaczna przewagę osiągnęła KO. 

Inauguracja X kadencji Sejmu, to ważne wydarzenie dla 
wszystkich Polek i Polaków. Podczas tego posiedzenia, w dniu 
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RADANACZELNA POLONII 
AUSTRALIJSKIEJ 
Tekst opracowany na podstawie komunikatu 
Henryka Kurylewskiego (prezes) i Anny Niedźwiadek 
(sekretarz) 

W dniach 24-25 czerwca 2023 r., w Klubie Polskim w 
Ashfield (Sydney) odbył się 55. Zjazd Rady Naczelnej Polonii 
Australijskiej (RNPA). W obradach udział wzięło 37 delegatów 
reprezentujących 20 organizacji członkowskich RNPA, 
dysponujących 76 mandatami, z następującym rozdziałem: 
organizacje z Nowej Południowej Walii – 28, Queensland – 11, 
Wiktorii – 14, Australii Południowej – 5, Tasmanii – 3, 
Australii Zachodniej – 4, Terytorium Stołecznego – 4. zgodnie 
ze statutem (§ 17(d)), 3 mandaty otrzymali członkowie 
prezydium Rady, którzy nie posiadali mandatu organizacji 
członkowskiej RNPA. Obrady 55. Zjazdu, decyzją delegatów, 
poprowadził dr Robert Czernkowski (NSW). 

Zjazd rozpoczęła prezes Rady Naczelnej, Małgorzata 
Kwiatkowska powitaniem delegatów oraz gości: Chargé 
d’Affaires ad interim, Agaty Utnickiej oraz Konsul Generalnej 
RP w Sydney, dr Moniki Kończyk. Po krótkiej modlitwie 
zainicjowanej przez ks. Tomasza Nowaka, Chargé d’Affaires, 
Agata Utnicka podziękowała za prace na rzecz Polonii i 
szerzenia dobrej marki Polski 
w Australii oraz pożegnała się 
oficjalnie z delegatami, 
ponieważ wkrótce wróciła do 
Polski. Konsul Generalna dr 
Monika Kończyk podzieliła się 
z delegatami, najnowszymi 
danymi ze spisu ludności w 
Australii oraz informacją jakie 
projekty polonijne Konsulat 
finansował podczas jej 
kadencji. 

W szeregi członków Rady 
Naczelnej przyjęto 
Stowarzyszenie Polaków w 
Queensland „Polonia”. 
Następnie Delegaci przyjęli 
sprawozdania Rady 
Naczelnej, skarbnika, Komisji 
Rewizyjnej, Komisji Arbitrażowej, przewodniczącej Komitetu 
Doradców Funduszu Wieczystego RNPA, a następnie udzielili 
absolutorium ustępującemu prezydium oraz zatwierdzili 
budżet na następny rok. 

 Prezes M. Kwiatkowska poinformowała, że w tym roku 
Kapituła Medalu RNPA przyznała medale RNPA ośmiu 
osobom. Są to: dr Monika Kończyk, Konsul Generalna RP, dr 
Janusz Rygielski (NSW), Zdzisław Leliwa (Polska), Anna 
Pacewicz (NSW), Stefan Wiśniowski (NSW), Eliza Hess (QLD), 
Urszula Nadstazik (QLD) oraz Związek Polaków w Newcastle 
(NSW). 

Delegaci zdecydowali o obsadzie stanowiska prezesa i 
wiceprezesa RNPA na następną kadencję oraz zatwierdzili 
pozostałych członków prezydium. Skład prezydium na 
kadencję 2023-25 jest następujący: 

Prezes: Henryk Kurylewski (QLD) 

Wiceprezes: Małgorzata Kwiatkowska (NSW) 

Sekretarz: Anna Niedźwiadek (WA) 

Wice-sekretarz: Małgorzata Wray (WA) 

Skarbnik: dr Robert Czernkowski (NSW) 

Członkowie: Edward Dudziński (SA), Adam Grabek (TAS), 

Grzegorz Machnacki (VIC), Ita Szymańska (QLD), Ania 
Waldon-Rodzoś (ACT), Jerzy Wojtkowski (VIC). 
Członkami Prezydium są też „ex officio”: przewodnicząca 

Komisji Oświatowej Polonii Australijskiej, Elżbieta Cesarska 
oraz ks. Tadeusz Przybylak. 

Prezes M. Kwiatkowska podziękowała kończącej pracę w 
prezydium sekretarz Joannie Merwart, która zadeklarowała 
gotowość konsultacyjno-doradczej współpracy z Radą, 
podczas następnej kadencji prezydium. 

Podczas Zjazdu podjęto szereg decyzji: 
• Zatwierdzono skład Komisji Rewizyjnej: Joanna Fenik 

(NSW), Janina Kłoda (QLD), Bogdan Płatek (VIC), Jan 
Tkaczyk (QLD) i Helena Żebrowska (NSW). 

• Zatwierdzono skład Komisji Arbitrażowej: Adam Biziuk 

(NSW), Barbara Czech (Vic), Anna Doloto (NSW), Agata 
Satała (NSW), Gosia Vella (NSW) i Stefan Wiśniowski 
(NSW). 

• Zatwierdzono członków Kapituły Medalu Rady Naczelnej 

(po jednej osobie z każdego stanu): Andrzej Alwast (ACT), 
Ryszard Borysiewicz (NSW), O. Tomasz Bujakowski (WA), 
Elżbieta Dziedzic (VIC), Adam Grabek (TAS), Elżbieta 
Krukowska-Alterman (QLD), Gosia Skalban (SA). 

• Zatwierdzono skład Komisji Statutowej: Joanna Fenik 

(NSW), Adam Grabek (TAS), dr Andrzej Kozek (NSW), 
Jerzy Wojtkowski (VIC), Włodzimierz Wnuk (VIC). 

• Postanowiono, że formalne obrady 56. Zjazdu odbędą się 

on-line w 3 miesięcy od 
zakończenia roku finansowego 
(31 marca 2024 r.); we 
wrześniu delegaci spotkają się 
w Canberze, aby uczcić 40-
lecie Rady Organizacji Polskich 
w ACT Inc. 

Obrady Zjazdu trwały, z 
przerwą 6 godzin. Nad 
dyscypliną obrad czuwał 
przewodniczący Zjazdu, dr 
Robert Czernkowski, zaś za 
obsługę techniczną 
odpowiadali Grzegorz 
Machnacki z Melbourne oraz 
Edward Dudziński z Adelajdy. 
Przebieg 55. Zjazdu 
protokołowali: Henryk 

Kurylewski, Joanna Merwart i Ita Szymańska. Walne Zebranie 
zakończyło się wspólnym odśpiewaniem polskiego hymnu 
narodowego. 

Po zakończeniu obrad, delegaci wzięli udział w kolacji 
przygotowanej przez Polski Klub w Ashfield w restauracji „Sto 
Lat", mieszczącej się w budynku Klubu. Zebrani mieli także 
okazję wysłuchać recitalu muzyki klasycznej w wykonaniu 
pianisty Krzysztofa Małka i śpiewaczki Marty Nowickiej. Po 
koncercie wręczono Medale RNPA obecnym na sali Marii 
Koter-Rosiak i przedstawicielom Polish Association z 
Newcastle. Wieczór zakończył się podziękowaniem dla 
odchodzącej Prezes, Małgorzaty Kwiatkowskiej, która została 
zaskoczona prezentem uznania od członków Prezydium. W 
niedzielę 25.06, w Klubie w Ashfield odbyło się inauguracyjne 
zebranie nowo wybranego Prezydium, podczas którego 
opracowano wstępny plan działania. 

Prezydium RNPA dziękuje wszystkim uczestnikom Zjazdu 
Delegatów RNPA za aktywny i merytoryczny w nim udział, a 
Klubowi Polskiemu w Ashfield za współpracę przy organizacji 
Zjazdu i serdeczne przyjęcie podczas dwóch dni. Szczegółowe 
informacje zostaną zamieszczone na witrynie Rady Naczelnej 
Polonii Australijskiej: www.polishcouncil.org.au  ◼ 

Uczestnicy 55. Zjazdu RNPA | zdj. B. Filip  

http://www.polishcouncil.org.au
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zorganizować Światowy Zjazd Młodzieży Polonijnej w Polsce. 
Tocząca się ponad półtora roku wojna w Ukrainie 

spowodowała, że w obradach i rozmowach delegatów 
występował nowy wątek – sytuacja międzynarodowa, 
położenie Polski, a także jej rozwój i bezpieczeństwo. 

Więcej szczegółowych informacji o przebiegu każdego 
dnia obrad, imprezach towarzyszących, końcowych wnioskach 
i przyjętych rezolucjach można znaleźć pod linkiem witryny 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” http://
wspolnotapolska.org.pl/wiadomosci.php?
id=8484&fbclid=IwAR1lWwwXpq7RSyF8zqfzRZeStfzE5KlJ2
cWoGMl7BpUFG9nWDAJDHwDM6Dg 

XVII Polonijne Spotkania z Historią Najnowszą (3-11 lipca 
2023) 

Jest to coroczne wydarzenie organizowane przez Instytut 
Pamięci Narodowej (IPN), na które zapraszani są nauczyciele 
polonijni z całego świata. W tym roku w konferencji wzięło 
udział 40 przedstawicieli szkolnictwa z 13 krajów. Australię 
reprezentowała Małgorzata Wray, dyrektor Szkoły Polskiej w 
Perth. Tematyka konferencji dotyczyła historii Polski w latach 
1918–1989, ze szczególnym uwzględnieniem II wojny 
światowej i fenomenu Polskiego Państwa Podziemnego, 
represji niemieckich oraz sowieckich wobec obywateli 
polskich. Uczestnicy mieli okazję poznać historię Górnego 
Śląska i zwiedzić m.in. Częstochowę, Katowice, Tarnowskie 
Góry, Opole, tereny Zaolzia, a także Górki Wielkie. 
Nauczyciele zwiedzili też miejsca pamięci narodowej, takie 
jak: muzea, kościoły, cmentarze. Podczas warsztatów 
uczestnicy zostali zaznajomieni z najnowszymi metodami 
nauczania historii współczesnej oraz nowymi formami pracy z 
materiałami edukacyjnymi IPN. 

I Światowy Kongres Edukacji i Nauki Polskiej Za Granicą 
(5-9 lipca br.) pod honorowym patronatem Agaty 
Kornhauser-Dudy 

Kongres, który odbył się w Jachrance pod Warszawą, 
zorganizowany został przez Instytut Rozwoju Języka 
Polskiego im. św. Maksymiliana Marii Kolbego przy 
współpracy z Kancelarią Prezesa Rady Ministrów (KPRM), 
Ministerstwem Edukacji i Nauki, Ministerstwem Spraw 

Zagranicznych, Ośrodkiem Rozwoju Polonijnej Edukacji 
za Granicą oraz Narodową Agencją Wymiany 
Akademickiej. Do udziału zaproszono osoby, działające 
na rzecz rozwoju edukacji i nauki polskiej za granicą. 
Uczestniczyło w nim około 500 osób z 41 krajów. W 
bogatym programie były m.in. panele dyskusyjne, 
wykłady, warsztaty i szkolenia metodyczne, spotkania z 
naukowcami, dydaktykami i ekspertami oraz 
przedstawicielami rządu. Kongres miał na celu wymianę 
doświadczeń i wzmocnienie polonijnej współpracy w 
dziedzinie edukacji i nauki, w świetle wyzwań stojących w 
XXI w. przed Polonią i Polakami żyjącymi poza Polską, a 
także określenie konkretnych zadań zmierzających do 
wsparcia Polaków mieszkających zagranicą w sferze 
nauczania języka polskiego i promocji naszej kultury. Z 
przebiegiem kongresu i jego rekomendacjami można 

zapoznać się pod linkiem: https://www.gov.pl/web/edukacja-i
-nauka/i-swiatowy-kongres-edukacji-i-nauki-polskiej-za-
granica 

VIII Światowy Kongres Polonistów (12-14 lipca br.) 
Tegoroczny Kongres pod hasłem „Filologia od/nowa” 

odbył się w Krakowie na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Uczestniczyło w nim ponad 200 naukowców z wielu krajów z 
pięciu kontynentów. Z Australii brała udział Marianna Łacek 
OAM, która przedstawiła swoje refleksje z tego wydarzenia w 

WYDARZENIA W POLSCE Z UDZIAŁEM 
POLONII AUSTRALIJSKIEJ 
Opracowała Małgorzata Kwiatkowska na podstawie 
informacji własnych i przekazanych przez osoby z Australii, 
uczestniczące w wydarzeniach. 

W 2023 roku miały miejsce różne inicjatywy rządowe i 
pozarządowe jak również Rady Polonii Świata, skierowane do 
Polonii i Polaków za granicą, w których brali udział 
przedstawiciele Polonii australijskiej, reprezentujący 
organizacje z Sydney, Melbourne i Perth. Poniżej 
przedstawiam je w kolejności wydarzeń. 

VI Zjazd Polonii i Polaków z Zagranicy (29 czerwca-2 lipca 
br.), pod honorowym patronatem Prezydenta RP 
Andrzeja Dudy 

Zjazd odbył się w Warszawie i został zorganizowany 
wspólnie przez Radę Polonii Świata i Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”. Wzięło w nim udział 330 delegatów z 
zagranicy z 46 krajów, tym 14 osób reprezentujących 
Australię. Zjazd był okazją do przeprowadzenia bilansu tego, 
co udało się zrobić w ciągu minionych lat, w środowiskach 
polskich poza granicami kraju oraz dyskusji nad istotnymi 
zagadnieniami, dotyczącymi aktualnych problemów i 
przyszłości Polonii, ze szczególnym uwzględnieniem 
młodzieży. Obrady inauguracyjne miały miejsce w sali 
plenarnej Sejmu RP. 

Drugi dzień Zjazdu rozpoczął się spotkaniem z 
przedstawicielami polskich władz w siedzibie Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów, gdzie wiele organizacji otrzymało z 
rąk ministra J. Dziedziczaka odznakę honorową, za zasługi dla 
Polonii i Polaków za Granicą. Wśród odznaczonych było 
Stowarzyszenie „Nasza Polonia” z Australii. Następnie 
złożono wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza, po czym 
wszyscy spotkali się z Parą Prezydencką w Pałacu 
Prezydenckim. Dzień zakończył się przyjęciem w siedzibie 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”. 

Obrady merytoryczne toczyły się trzeciego dnia w 
Pułtusku, w czterech blokach tematycznych: (1) organizacje 
polskie za granicą, gdzie dr Włodzimierz Wnuk był jednym z 

prelegentów; (2) kultura, oświata, duszpasterstwo – 
gwarantem polskiej tożsamości, Bożena Iwanowski OAM była 
prelegentem w panelu dot. oświaty; (3) młodzież polonijna – 
zaangażowanie i patriotyzm, (4) sport, turystyka, 
przedsiębiorczość, który współprowadziła i moderowała 
Małgorzata Kwiatkowska. 

Podczas ostatniej sesji dokonano podsumowania VI 
Zjazdu, wysunięto wnioski na przyszłość i przyjęto rezolucje. 
Jedną nich była propozycja, aby wspólnie ze Stowarzyszeniem 
„Wspólnota Polska” i polskimi władzami w przyszłym roku, 

VI ZPiPzZ – uczestnicy z Australii 
Od lewej: J. Tydda, G. Tydda, M. Wray, S. Zdziech, B. Iwanowski, B. Pawlik, 

Z. Słomowski, M. Kwiatkowska, W. Wnuk, L. Witko, A. Dłubak | zdj. G. Turski  

http://wspolnotapolska.org.pl/wiadomosci.php?id=8484&fbclid=IwAR1lWwwXpq7RSyF8zqfzRZeStfzE5KlJ2cWoGMl7BpUFG9nWDAJDHwDM6Dg
http://wspolnotapolska.org.pl/wiadomosci.php?id=8484&fbclid=IwAR1lWwwXpq7RSyF8zqfzRZeStfzE5KlJ2cWoGMl7BpUFG9nWDAJDHwDM6Dg
http://wspolnotapolska.org.pl/wiadomosci.php?id=8484&fbclid=IwAR1lWwwXpq7RSyF8zqfzRZeStfzE5KlJ2cWoGMl7BpUFG9nWDAJDHwDM6Dg
http://wspolnotapolska.org.pl/wiadomosci.php?id=8484&fbclid=IwAR1lWwwXpq7RSyF8zqfzRZeStfzE5KlJ2cWoGMl7BpUFG9nWDAJDHwDM6Dg
https://www.gov.pl/web/edukacja-i-nauka/i-swiatowy-kongres-edukacji-i-nauki-polskiej-za-granica
https://www.gov.pl/web/edukacja-i-nauka/i-swiatowy-kongres-edukacji-i-nauki-polskiej-za-granica
https://www.gov.pl/web/edukacja-i-nauka/i-swiatowy-kongres-edukacji-i-nauki-polskiej-za-granica
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Pulsie Polonii, link Puls Polonii (zrobtosam.com). 

XIX Światowy Festiwal Polonijnych Zespołów 
Folklorystycznych (12-18 lipca br.) pod honorowym 
patronatem Prezydenta RP Andrzeja Dudy 

W Festiwalu uczestniczyło 20 zespołów z czterech 
kontynentów. Po dwóch latach przerwy spowodowanej 
pandemią, to wielkie święto folkloru wróciło na Podkarpacie. 
Rozpoczęło się barwnym korowodem zespołów paradujących 
głównymi ulicami Rzeszowa do Rynku, na którym uroczyście 
nastąpiło otwarcie Festiwalu. Przez kolejne dni zespoły 
występowały przed mieszkańcami Rzeszowa i okolicznych 
miejscowości, a Koncert Galowy Festiwalu odbył się 17 lipca. 
Australię reprezentował zespół „Kukułeczka” z Perth. Więcej 
informacji pod linkiem http://wspolnotapolska.org.pl/
festiwal_rzeszow/index.php 

Finał Konkursu „Być Polakiem” (2 sierpnia 2023) 

W dniu 2 sierpnia br. na Zamku Królewskim w Warszawie 
miała miejsce Gala XIV edycji Konkursu z udziałem 
tegorocznych laureatów z całego świata, zaproszonych gości 
oraz patronki Konkursu ambasador RP we Włoszech Anny 
Marii Anders. W tym roku wśród wyróżnionych znalazł się 
Jakub Taskow, 6-letni uczeń Polskiej Szkoły w Sydney, który 
wraz z mamą i dziadkami przybył na tę uroczystość. W Gali 
brała udział również M. Kwiatkowska, członek Komitetu 
Honorowego Konkursu. 

Na Konkurs wpłynęło 1210 prac z 36 krajów w 
dziedzinach: plastyka, utwory literackie, opracowania na 
temat polskich wynalazców oraz czynu zbrojnego żołnierzy 
generała Władysława Andersa. Celem Konkursu jest 
uświadamianie i umacnianie tożsamości narodowej oraz 
kształtowanie postaw patriotycznych, które pozwolą na 
przygotowanie do pełnienia roli „ambasadora polskości” w 
kraju zamieszkania. Opracowując zadania konkursowe 
uczestnicy nabywają nowej wiedzy o Polsce, jej historii i 
nabierają biegłości językowej. Te umiejętności zwiększają z 
kolei ich pewność w mówieniu o Polsce i kreowaniu jej 
dobrego wizerunku. 

XXI Światowe Igrzyska Polonijne wraz z XXVII Sejmikiem 
Sportowych Działaczy Polonijnych (26 – 31 sierpnia br.) 
pod honorowym patronatem Prezydenta RP Andrzeja 
Dudy 

Igrzyska odbywają się co dwa lata na przemian z 
Igrzyskami Zimowymi. Organizatorem jest Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska” wraz z Ministerstwem Sportu, a 

partnerem Polski Komitet Olimpijski (PKOl) zapewniający 
odpowiedni poziom merytoryczny zawodów. W tym roku 
połączono Igrzyska ze Światowym Polonijnym Sejmikiem 
Działaczy Olimpijskich PKOl. Ceremonia otwarcia Igrzysk z 
prezentacją wszystkich uczestników i zapaleniem znicza 
olimpijskiego odbyła się w Nysie, mieście, które w tym roku 
świętuje swoje 800-lecie. Zawodnicy mogli startować w 
dwóch z 18 dyscyplin sportowych. 

Przed rozpoczęciem Igrzysk Renata Mauer-Różańska 
(dwukrotna złota medalistka olimpijska w strzelectwie) wraz z 
M. Kwiatkowską zostały zaproszone do uczestnictwa w 
programie telewizyjnym „Pytanie na Śniadanie”, gdzie miały 
okazję przybliżyć ideę igrzysk olimpijskich i polonijnych oraz 
promować zawody, które rozgrywane były najpierw w Nysie, 
Głuchołazach i pobliskich miejscowościach w woj. opolskim, a 
następnie we Wrocławiu. 

Obrady Sejmiku Polonijnych Działaczy Sportowych 
przebiegały w godzinach wieczornych, po zawodach. 
Działacze wraz z przedstawicielami PKOl oraz KPRM i MSZ 
dyskutowali na temat sposobów lepszego docierania ze 
sportem do środowisk polonijnych na całym świecie, rozwoju 
nowoczesnych form komunikacji pomiędzy środowiskami 
polonijnymi, udziale olimpijczyków w sportowym życiu 
polonijnym oraz wspieraniu i promowaniu ważnych, 
cyklicznych polonijnych wydarzeń sportowych jak np. Bieg 
Niepodległości, Dzień Olimpijski, itp. Powołane zostało grono 
dziennikarskie do koordynowania dalszych działań. Więcej 
informacji i zdjęć można znaleźć pod linkiem http://
wspolnotapolska.org.pl/igrzyskaletnie/2023/ 

VI Światowe Forum Mediów Polonijnych (22-24 września 
2023) pod honorowym patronatem Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów (KPRM) 

Światowe Stowarzyszenie Mediów Polonijnych (ŚSMP) 
zorganizowało w Warszawie 3-dniowe Forum obejmujące 
cykl wykładów, spotkań i dyskusji wokół tematów budowania 
wspólnoty mediów polonijnych i wyzwań, przed jakimi w 
obecnych czasach stoją wszystkie redakcje mediów 
społecznościowych. W wydarzeniu wzięło udział 65 
uczestników z sześciu kontynentów (27 krajów). Byli to 
głównie przedstawiciele redakcji gazet i magazynów 
polonijnych, a także radiowcy i dziennikarze portali 
internetowych. Australijskie media reprezentowali Grzegorz 
Turski (Express Polsko-Australijski) oraz Bogumiła Filip (Puls 
Polonii). 

Podczas inauguracji odbyła się debata nt. tożsamości i 
budowania stabilnej wspólnoty mediów polonijnych. Nie 
zabrakło przedsięwzięć edukacyjnych. Drugiego dnia na 
Wydziale Dziennikarstwa Uniwersytetu Warszawskiego, 
polonijne redakcje mogły się dowiedzieć więcej o piramidzie 
informacyjnej, setce dziennikarskiej, prawach autorskich do 
zdjęć czy tekstów i możliwościach korzystania ze sztucznej 
inteligencji w pracy dziennikarskiej. Dużo miejsca poświęcono 
dyskusjom na temat przyszłości mediów polonijnych, 
współpracy z dziennikarzami z Ukrainy i budowaniu 
propolskiego lobby. 

Trzeciego dnia miały miejsce warsztaty dyskusyjne. 
Omówiono też sprawę dwujęzyczności poza krajem oraz 
bilansu publikacji w języku polskim i języku kraju 
zamieszkania. Forum zakończyło się przyjęciem uchwał i 
wniosków, wśród których znalazły się nowe pomysły na 
współpracę między redakcjami polonijnymi na całym świecie. 
Więcej informacji i zdjęcia można znaleźć pod linkiem  
https://www.ssmp.eu/artykul/69,relacja-z-vi-swiatowego-
forum-mediow-polonijnych?fbclid=IwAR35bI8ibPZ0dW7yae 
8MGVm2yK-ajk9w_lS9lzf_8L91j75FP0H1zhMCETg  ◼ 

Konkurs „Być Polakiem”, Jakub Taskow z Sydney (w centrum) 
z posłanką J. Fabisiak i innymi laureatami Konkursu | zdj. PAI 

https://www.zrobtosam.com/PulsPol/Puls3/index.php?sekcja=1&arty_id=22881
http://wspolnotapolska.org.pl/festiwal_rzeszow/index.php
http://wspolnotapolska.org.pl/festiwal_rzeszow/index.php
http://wspolnotapolska.org.pl/igrzyskaletnie/2023/
http://wspolnotapolska.org.pl/igrzyskaletnie/2023/
https://www.ssmp.eu/artykul/69,relacja-z-vi-swiatowego-forum-mediow-polonijnych?fbclid=IwAR35bI8ibPZ0dW7yae8MGVm2yK-ajk9w_lS9lzf_8L91j75FP0H1zhMCETg
https://www.ssmp.eu/artykul/69,relacja-z-vi-swiatowego-forum-mediow-polonijnych?fbclid=IwAR35bI8ibPZ0dW7yae8MGVm2yK-ajk9w_lS9lzf_8L91j75FP0H1zhMCETg
https://www.ssmp.eu/artykul/69,relacja-z-vi-swiatowego-forum-mediow-polonijnych?fbclid=IwAR35bI8ibPZ0dW7yae8MGVm2yK-ajk9w_lS9lzf_8L91j75FP0H1zhMCETg
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Prowadzenie grupy harcerskiej to przyjemne, ale 
czasochłonne zadanie. Utrzymanie zainteresowania i 
zaangażowania harcerek wymagało organizacji całego 
szeregu zajęć absorbujących i ciekawych dla dziewcząt, a 
jednocześnie przypominających im sens harcerskiej przysięgi. 
Podczas gdy letnie obozy były nagrodą na koniec roku, to 
prawdziwa praca i szkolenia odbywały się na 
codwutygodniowych zbiórkach w dwóch polskich klubach. 
Harcerki zdobywały kolejne sprawności harcerskie ucząc się 
zasad pierwszej pomocy, orientacji w terenie, umiejętności 
obozowania czy zachowania sprawności fizycznej. Drużynowa 
często organizowała piesze wędrówki i biwakowe weekendy 
w okolicach Canberry i w górach. Wszystko to miało na celu 
budowanie ducha koleżeństwa i niezależności. Integralną 
częścią polskiego ruchu harcerskiego było oczywiście także 
poznawanie polskich zwyczajów, tradycji i ludowego 
rzemiosła (m.in. robienie wycinanek i pisanek). Zajęcia te 
uczyły polską młodzież dumy ze swojego polskiego 
dziedzictwa. 

Harcerki były bardzo 
aktywne i cieszyły się 
dużym uznaniem w 
środowisku polonijnym. 
Szczytowym okresem 
ich działalności był rok 
1980. W marcu tego 
roku drużyna 
obchodziła 10-lecie 
swojego istnienia w 
Klubie SPK. W 
uroczystości 
uczestniczyło ponad 
200 gości oraz drużyna 
harcerek z Sydney. 
Lata 1980. były czasem 

częstych przerw w przywództwie drużyny. 1985 r., z uwagi na 
rodzinne i inne zobowiązania, druhna Sulikowski ustąpiła z 
funkcji drużynowej przyjmując rolę mentorki. Nie udało się 
jednak znaleźć osoby gotowej na podjęcie roli drużynowej na 
dłuższy czas. Wraz ze zmieniającą się demografią i 
zainteresowaniami młodego pokolenia nie było innego 
wyjścia, jak zakończyć działalność drużyny, co formalnie stało 
się w 1989 r. Mniej więcej w tym samym czasie rozwiązała się 
również drużyna harcerzy. Był to smutny czas dla wszystkich 
przez wiele lat zaangażowanych w harcerstwie. Pozostaje 
rozczarowanie, że ponad 30 lat później harcerstwo nie 
powróciło do Canberry, mimo że nadal dobrze działa w 
stolicach innych stanów. 

W dniu 7 października br. w Klubie Orzeł Biały odbył się 
zjazd byłych polskich harcerek i harcerzy. Inspiratorką zjazdu 
była Susie Longbottom (Skarbek) przy dużym wsparciu byłej 
drużynowej Zosi Sulikowski (Zawartko). Organizacja zjazdu 
wywołała wiele pozytywnych emocji wśród byłych harcerek i 
harcerzy. Organizatorki były zaskoczone dużą frekwencją. Na 
zjazd przyjechały osoby nawet z tak odległych miejsc jak 
Brisbane, Melbourne, Sydney i Blue Mountains. W sumie na 
zjeździe obecnych było ponad 34 harcerek i harcerzy oraz ich 
przyjaciół. 

Oprócz Zosi i Susie w zjeździe uczestniczyli: Bogusia 
Ginnan (Ciura), Isabella Emerson (Gerula), Wanda Beltrame 
(Gondek), Krysia Wilson (Gondek), Danuta Zawartko 
(Gondek), Ania Naco (Hessler), Jolanta Willington 
(Jankowski), Linda Barbour (Kral), Irene Favelle (Navay), 
Bonny Puszka, Danuta Vejvara (Puszka), Ania Resiak, Ewa Sęk
-Sękalski, Kalina Glajz (Sęk-Sękalski), Andrew Zawartko, Tom 
Wodziński, Charlie Kral, Joe Baranowski, Ed Klim, Eddie 

ZJAZD HARCERZY W CANBERZE 
Zofia Sulikowski, była drużynowa 

„Mam szczerą wolę całym życiem pełnić służbę Bogu 
i Polsce i nieść chętną pomoc bliźnim, 
być posłusznym prawu harcerskiemu" 

Minęło już ponad 50 lat od założenia drużyn harcerskich w 
Canberze pod przewodnictwem druhny Stanisławy Kral i 
druha Henryka Sęk-Sękalskiego. Należy jednak wspomnieć, iż 
pierwsza drużyna harcerek w Canberze została założona już 
1956 r. przez Rozalię Hądzel. Drużyna przyjęła nazwę I-sza 
Żeńska Drużyna Harcerek (ZDH) im. Królowej Jadwigi. 
Przetrwała ona sześć lat i została rozwiązana w 1962 r., kiedy 
druhna Hądzel zrezygnowała ze swojej funkcji i niestety nikt 
jej nie zastąpił. Dopiero po siedmiu latach, podjęto ponowne 
wysiłki na rzecz odbudowania polskiego harcerstwa w 
Canberze. W 1970 r. Stanisława Kral założyła nową drużynę o 
nazwie II-ga Żeńska Drużyna Harcerska (ZDH) im. Królowej 
Jadwigi. Ta początkowa 
grupa liczyła siedem 
dziewcząt: Zosia 
Zawartko, Kalina i Ewa 
Sęk-Sękalskie, Linda 
Kral, Barbara Klim, 
Susie Skarbek i 
Elizabeth Schleger. 
Drużyna harcerzy 
została założona rok 
wcześniej, w 1969 r., 
przez druha Sęk-
Sękalskiego. W 1971 r. 
harcerki i harcerze 
wzięli udział w swoim 
pierwszym obozie na 
Bielanach nad rzeką Colo w pobliżu Sydney. Przez kilka 
następnych lat uczestniczyła w nim rosnąca grupa harcerzy. 

Po pięciu latach działalności Druhna Kral zdecydowała 
ustąpić, chcąc przekazać rządy młodszej liderce. Po odbyciu 
wszystkich niezbędnych szkoleń wymaganych przez Kwaterę 
Główną ZHP w Londynie, Zosia Sulikowski została mianowana 
drużynową w lipcu 1976 r. Dzięki corocznym apelom do 
młodych dziewcząt o dołączenie do harcerek, drużyna 
rozrosła się do ponad 30 osób w wieku od 10 do 18 lat. 

Coroczne letnie obozy międzystanowe były zawsze 
niecierpliwie wyczekiwane przez harcerki. Dużą atrakcją był 
fakt, że obozy odbywały się co roku w innym stanie i zawsze w 
pobliżu obozu polskich harcerzy. Któż mógłby zapomnieć 
obozy na Bielanach w NSW, w Healesville i Iluka w Wiktorii, 
Mt Crosby niedaleko Brisbane, Hindmarsh Island w 
Południowej Australii, a także w Braidwood. 

Pierwszy obóz harcerski na Bielanach 

Uczestnicy zjazdu harcerskiego w KOB 
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Resiak, Andrew Włodek i Mirek Borowik. Pamiętaliśmy 
również o tych, którzy odeszli – Druhna Kral, Druch Sęk-
Sękalski, Gisella Gerula, Stefan Żywczak i Krysia Melzek. 

Zosia i Susie powitały uczestników zjazdu, wspominając 
początki harcerstwa oraz ciężką pracę i poświęcenie włożone 
w prowadzenie drużyny. Przyjemnie było zobaczyć się 
ponownie po latach – co za magiczne spotkanie! Podczas 
zjazdu był czas na odnowienie starych przyjaźni i 
powspominanie radości harcerstwa z lat 70. i 80. oraz starych, 
dobrych czasów, kiedy wszystko wydawało się prostsze, 
bardziej swobodne i zabawne! Oczywiście utrzymanie polskiej 
kultury, języka i tradycji było ważnym celem działalności 
harcerstwa, ale prawdziwą frajdą było uczestniczenie w 
międzystanowych obozach harcerskich i ogniskach, wędrówki 

po Canberze, pikniki w Cotter, a przy tym zdobywanie wielu 
praktycznych umiejętności życiowych, takich jak pierwsza 
pomoc, gotowanie czy wiązanie węzłów – umiejętności nigdy 
niezapomniane. 

Podczas spotkania Susie wspomniała o naszych 
zdolnościach artystycznych i organizacji zbierania funduszy na 
różne cele. Polska społeczność Canberry w latach 70-tych i 80
-tych pamięta kolorowe palmy z suszonych kwiatów, które 
harcerki robiły i sprzedawały w Niedzielę Palmową, lub 
pięknie zdobione cukrowe baranki sprzedawane przed 
wielkanocną święconką. Na Boże Narodzenie harcerki 
sprzedawały tradycyjne polskie, papierowe ozdoby 
świąteczne. Harcerki brały udział w przedstawieniach i 
akademiach organizowanych w dwóch polskich klubach, w 
celu upamiętnienia wydarzeń historycznych i ważnych świąt 
narodowych, a także odgrywały ważną rolę w uroczystościach 
kościelnych. Harcerki i harcerze zawsze prezentowali się w 
harcerskich mundurach pod symbolicznym sztandarem. 

Choć smutne jest to, że harcerstwo w Canberze przestało 
istnieć, uczestnicy zjazdu zgodnie stwierdzili, że ich 
uczestnictwo w harcerstwie było wspaniałym i 
niezapomnianym doświadczeniem. 

Śmialiśmy się, że nasi rodzice, chcąc mieć trochę spokoju w 

okolicach Bożego Narodzenia zawsze chętnie wysyłali nas na 
letnie obozy. Jednocześnie wiemy, że uważali oni, iż 
harcerstwo daje nam wiele wspaniałych wartości, a także 
praktycznych, bardzo przydatnych umiejętności, których 
nauczyliśmy się podczas zbiórek, obozów i innych zajęć. 

Organizatorki, z pomocą przyjaciół, przygotowały 
wspaniałą wystawę zdjęć oraz inscenizację obozową, 
przywołując wiele wspomnień z naszych harcerskich czasów, 
kiedy byliśmy jeszcze nastolatkami. Przyjaźnie w grupach 
harcerek i harcerzy w Canberze i w całej Australii przetrwały 
całe życie. Nie bylibyśmy harcerzami, gdybyśmy nie lubili 
bawić się i śpiewać. Tak więc punktem kulminacyjnym zjazdu 
było wspólne śpiewanie wokół naszego pięknego choć 
sztucznego ogniska. Susie wydrukowała śpiewnik wszystkich 
naszych starych, ulubionych piosenek. Tradycyjnie ognisko 
zostało rozpalone przez Zosię i Susie przy dźwiękach 
śpiewanego przez wszystkich „Płonie ognisko". Innymi 
ulubionymi piosenkami jakie śpiewaliśmy przy ognisku tej 
nocy były „Obozowe tango", „Satelita", „Jak dobrze nam", „Hej 
Sokoły" i „Czerwony pas”. Nikt nie zapomniał słów, ale 
śpiewnik był wspaniałą pamiątką wieczoru. W śpiewaniu 
pomagali Susie grając na gitarze i Joe Baranowski na 
akordeonie. Wiceprezeska KOB, Eva Buchaniec, 
przyprowadziła do Klubu i przedstawiła nam grupę rodzin z 
Warszawy, odwiedzających Canberrę. Wszyscy byli bardzo 
zdumieni słysząc śpiewających po polsku byłych harcerzy, w 
bardzo zatłoczonym Klubie w sobotni wieczór. Zjazd nie byłby 
tak udany, gdyby nie restauracja Polo, która przygotowała 
pyszny bufet składający się z trzech rodzajów pierogów, 
bigosu, skrzydełek, sałatek i oczywiście pączków. 

Świętowanie trwało do późnych godzin nocnych. Na 
zakończenie wszyscy utworzyli krąg, łącząc ręce i śpiewając 
„Idzie noc". Po zrobieniu wielu zdjęć i wymianie numerów 
telefonów wszyscy rozeszli się do domów, wiedząc, że 
przyjaźnie zostały odnowione i że z niecierpliwością będziemy 
oczekiwać następnego spotkania lub zjazdu. 

Na zakończenie możemy powiedzieć, że Polskie 
Harcerstwo w Canberze, działające przez prawie 20 lat do 
późnych lat 80., było bardzo ważną częścią życia społeczności 
polonijnej w Canberze. Harcerki były wysoko cenione za swój 
entuzjazm i zaangażowanie w podtrzymywaniu polskiej 
kultury, zwyczajów i tradycji. Równie ważne były zawiązane 
głębokie przyjaźnie, które przetrwały do dorosłego życia i 
wielkie poczucie dumy z osiągnięć pod sztandarem II-giej ZDH 
im. Królowej Jadwigi. 

Przyjaźń i duma z uczestnictwa w harcerstwie w Canberze 
znalazły odzwierciedlenie w wielkim sukcesie zjazdu. Krótki 
film ze Zjazdu można obejrzeć na stronie Klubu Orzeł Biały: 
www.polishclubcanberra.com.au. Przejdź do strony „Co się 
dzieje".  ◼ 

Czuwaj! 

Suzie, Ewa, Kalina, Bogusia i Danuta 

Zosia, Linda i Isabella 

Zjazd 2023 | wszystkie zdj. prywatne archiwum 
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gwiazdozbiorów widocznych na południowej półkuli i 
astronomów pracujących w Australii.  

– Dzielnica Amaroo – zbudowana została na terenie 
nazywanym przez tutejsze plemiona „piękne miejsce”, w 
nazwach ulic odnajdziemy nazwy australijskich rzek i jezior. 

– Dzielnica Mawson – upamiętniająca Sir Douglasa 
Mawsona (1882-1958), profesora geologii i mineralogii 
Uniwersytetu w Adelajdzie, badacza Antarktydy. Nazwy ulic 
tej dzielnicy upamiętniają badania i badaczy bieguna 
południowego. 

– Dzielnica Melba – upamiętniająca Dame Nellie Melba 
(1861-1931), pierwszą australijską śpiewaczkę operową, 
która zdobyła światową sławę. Ulice tej dzielnicy noszą 
nazwiska australijskich muzyków. 

Co jest szczególnie interesujące dla nas Polaków to nazwy 
polskiego pochodzenia choć, trzeba przyznać, nie jest ich 
wiele. Są to przede wszystkim nazwy ulic. I tak: 

– W dzielnicy Palmerston 
(George Thomas Palmer, pierwszy 
z trzech właścicieli dóbr 
ziemskich w rejonie Gungahlin) 
ulice noszą nazwy australijskich 
gór, główną ulicą jest Kościuszko Avenue. 

– W dzielnicy McKellar (Gerald Colin McKellar (1903-
1970) – vice-prezydent Senatu, Minister Repatriacji) 
znajdziemy ulice noszące nazwiska reporterów. Brodzky 
Place upamiętnia Maurycego Brodzkiego. 

Maurycy Brodzki (1847-1919) 
urodził się w Polsce, przybył do 
Australii w 1871 r. Uczył 
europejskich języków w 
anglikańskiej szkole w Melbourne. 
Był znanym reporterem australijskich dzienników (Sydney 
Evening News, Melbourne Age i Herald) oraz korespondentem 
dla londyńskiej gazety Daily Telegraph. Założył własny 
tygodnik „Table Talk”, którego artykuły poruszały bieżące 
zagadnienia polityczne, finansowe, literackie, sztuki. 

– W dzielnicy Griffith (Sir 
Samuel Griffith (1845-1920), 
premier Queensland, Sędzia 
Główny Sądu Najwyższego tego 
stanu, miał duży wkład w prace 
nad Konstytucją Australii) nazwy ulic uwieczniają badaczy 
Australii i tu, oczywiście, znajdziemy Strzelecki Crescent. 

Paweł Edmund Strzelecki (1797-1873) urodził się w 
Głuszynie koło Poznania. Znany geolog, geograf, odkrywca, 
podróżnik. Podczas swojego pobytu w Australii zbadał rejon 
Gippsland, dolinę LaTrobe, Wielkie Góry Wododziałowe, 
których najwyższy szczyt nazwał Górą Kościuszki. Strzelecki 
pozostawił księgi zawierające wyniki jego badań 
geologicznych Nowej Południowej Walii i Tasmanii, opis 
klimatu Australii, informacje o rolnictwie, roślinach i 
zwierzętach oraz historii osadnictwa. Został odznaczony 
Złotym Medalem przez Royal Geographical Society, był 
również członkiem The Royal Society of London. Zmarł w 
Londynie. 

– W dzielnicy Banks (Sir Joseph Banks (1743-1820), 
patron nauk, botanik, przyrodnik, przybył do Australii z kapt. 
James’em Cook w 1770 r.) nazwy ulic upamiętniają botaników 
i przedstawiają powiązania z australijską naturą. Tutaj 
znajduje się Kaleski Place. 

Robert Lucian Stanislaus Kaleski (1877-1961), urodził się 
w Sydney, syn polskiego inżyniera, emigranta. Z zamiłowania 
buszmen, poganiacz bydła, zapalony hodowca psów 
farmerskich. Opatentował usprawnienia maszyn rolniczych, 
wprowadził i z dobrymi wynikami stosował teorie uprawy 

POLSKIE AKCENTY W STOLICY 
AUSTRALII 
Dorota Janiszewska 

Canberra to miasto, o którym do niedawna mało kto na 
świecie wiedział. Z pewnością w oczach osób mało 
obeznanych w geografii Australii, nie kwalifikowało się ono do 
rangi stolicy dużego kraju, zajmującego cały (co prawda 
najmniejszy) kontynent. Na myśl przychodziły w pierwszym 
rzędzie wielomilionowe Sydney czy Melbourne. Pamiętam 
nawet zabawną historię, kiedy to podczas rozmowy w 
samolocie z przypadkowo spotkanym turystą z Polski lecącym 
do Australii, zostałam posądzona o brak wiadomości na temat 
kraju, w którym mieszkałam od wielu lat – o Canberze nigdy 
nie słyszał! 

Warto przytoczyć kilka faktów z historii Canberry. 
W 1901 r. rząd nowo utworzonej Federacji Australii stanął 

przed dylematem wyboru miasta, które miałoby zostać stolicą 
kraju. W obliczu niekończącego się sporu pomiędzy dwoma 
największymi miastami – Sydney i Melbourne – zdecydowano 
się na kompromis i spośród kilku proponowanych lokalizacji 
wybrano teren, przekazany przez władze stanu NSW, na 
którym rząd uchwalił w 1908 r. zbudowanie nowego miasta – 
stolicy Australii. Obszar przyszłego Australijskiego 
Terytorium Stołecznego (ACT) wynosił 2,356 km2. Nowe 
miasto miało stać się centrum administracyjnym 
utożsamianym z demokracją, jednocześnie centrum kultury i 
nauki młodego kraju, miastem bez przemysłu. 

W 1911 r. ogłoszony został międzynarodowy konkurs 
architektoniczny na plan stolicy. Spośród 137 projektów, które 
napłynęły z najlepszych pracowni architektonicznych świata, 
wybrany został plan pary młodych amerykańskich 
architektów z Chicago – Waltera Burley Griffin i Marion 
Mahony Griffin. To właśnie oni zaprojektowali miasto najlepiej 
oddające ducha Australii – miasto otwartych przestrzeni, 
widoków gór, rezerwatów przyrody, parków, ogrodów i 
niewysokich budynków. Nazwano je „Canberra” – to słowo 
oznaczające w języku oryginalnych mieszkańców Ngunnawal 
tych terenów „miejsce spotkań”. 

Budowa Canberry ruszyła w 1913 r. Kilkanaście lat 
później, w roku 1927 rząd Australii rozpoczął obrady w nowej 
stolicy. Do miasta zaczęli przenosić się politycy, inżynierowie, 
budowniczowie, lekarze, nauczyciele, rzemieślnicy. Canberra 
liczyła wtedy 25 tys. mieszkańców. Powstawały pierwsze 
dzielnice – Parkes, Barton, Kingston, Manuka, Braddon i Reid. 
Dzisiaj mamy ich już 133. 

Jakie od samego początku przyjęto zasady nazewnictwa 
dzielnic i ulic? Większość dzielnic Canberry nosi imiona 
wybitnych Australijczyków, którzy przyczynili się do rozwoju 
kraju w różnych dziedzinach; niektóre upamiętniają także 
pierwotnych mieszkańców tych terenów oraz oryginalne 
nazewnictwo w ich języku. Każda dzielnica ma temat, według 
którego nazywane są jej ulice. Tematem mogą być ludzie, 
miejsca, flora, fauna lub rzeczy istotne i ważne dla historii 
Australii. Dla przykładu: 

– Wiele dzielnic nosi nazwiska byłych premierów Australii, 
są to m. in.: Barton (Sir Edmund, pierwszy premier), Deakin 
(Alfred), Watson (Chris), Fisher (Andrew), Hughes (William 
Morrice), Bruce (Stanley), Chifley (Ben) czy właśnie 
powstające Whitlam (Gough). W dzielnicach tych znajdziemy 
ulice upamiętniające australijskich naukowców, premierów 
stanów Australii, gubernatorów, ustawodawców, itd. 

– Dzielnica Giralang – w języku plemienia Wiradhuri 
mieszkającego na terenie stanu NSW, słowo „giralang” znaczy 
„gwiazda”, stąd nazwy ulic przekazują nazwy gwiazd, 
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ziemi w okresie suszy.  
– W dzielnicy Charnwood 

(nazwa byłego gospodarstwa 
rolnego w rejonie Belconnen, 
przydzielonego Henry’emu Hall w 
1833 r.) ulice noszą nazwiska pionierów badających stan NSW. 
W dzielnicy tej znajdziemy ulicę Lhotsky Street. 

John Lhotsky (1795-1866) urodził się we Lwowie, przybył 
do Australii w 1832 r. do Sydney. Jego praca „Podróż z Sydney w 
Australijskie Alpy” zawierała m.in. opis Snowy River, propozycje 
zbudowania miasta w miejscu, gdzie dziś usytuowana jest 
Canberra, ustanowienie rolnictwa w pobliżu studni 
artezyjskich. Jego liczne artykuły ukazywały się w gazetach i 
magazynach sydnejskich, NSW i Tasmanii. Prace nad historią 
naturalną Australii upamiętniły Lhotsky’ego w oficjalnym 
nazewnictwie w klasyfikacji roślin (Lhotskia) i ryb (Lhotsky). 
Kłopoty finansowe, ze zdrowiem oraz konflikty z władzami 
administracyjnymi i politycznymi (był niejednokrotnie 
nazywany „zwariowanym Polakiem”) spowodowały, że wrócił 
do Europy, zmarł w szpitalu w Londynie. 

– W dzielnicy Latham (Sir John Greig Latham (1877-1964) 
po długoletniej karierze politycznej został głównym sędzią 
Sądu Najwyższego Wiktorii) ulice noszą nazwiska sędziów. 
Tutaj znajdziemy Woinarski Street. 

Casimir Julius Zichy Woinarski (1864-1936) był sędzią, 
starszym Prokuratorem Koronnym, wykładowcą na 
Uniwersytecie w Melbourne. Zaprojektował system karny dla 
stanu Wiktorii. Niestety, brak jest materiałów, w których 
można znaleźć więcej informacji o nim, ale pozwalam sobie na 
stwierdzenie, że Zichy-Woinarski ma polskie korzenie. 

– W dzielnicy Isaac (Sir Alfred Isaac (1855-1948) polityk, 
Prokurator Królewski, sędzia Wysokiego Sądu, pierwszy 
Gubernator Generalny urodzony w Australii) myślą 
przewodnią nazewnictwa ulic są zasłużeni pedagodzy. 
Znajduje się tam Broinowski Place. 

Gracjusz Józef Broinowski (1837-1913) urodził się koło 
Wielunia, przybył do Australii w 1857 r., gdzie pracował m.in. 
biurze wydawniczym w Melbourne, podróżował po stanach 
Wiktoria, NSW i Queensland. Jego pasją jego było malowanie 
australijskich krajobrazów, flory i fauny. Po osiedleniu się w 
Sydney udzielał prywatnych lekcji teorii malarstwa, wystawiał 
swoje prace w Royal Art Society. Jego ilustracje 
przedstawiające przyrodę australijską były wielce doceniane 
nie tylko w szkołach, ale i wśród szerokiego społeczeństwa, w 
którego opinii zapisał się nie tylko jako malarz, ale i zwolennik 
ochrony australijskiej fauny. 

– W dzielnicy Casey (Lord Richard Gardiner Casey (1890-
1976), Gubernator Generalny Australii, członek Parlamentu, 
członek Brytyjskiego Gabinetu d/s 
Wojny, Brytyjski Minister Stanu na 
Bliski Wschód, Gubernator 
Bengalu) ulice noszą nazwiska 
dyplomatów, administratorów, 
urzędników państwowych. Tutaj znajdziemy dwie ulice – 
Wilenski Street i Kowalski Street. 

Peter Stephen Wilenski (1939-1994) urodził się w Łodzi, 
przybył do Australii w 1941 r., studiował medycynę na 
uniwersytecie w Sydney oraz filozofię, politykę, prawo 
międzynarodowe w Oxford. Po powrocie do Australii w 1967 
r. i objęciu stanowiska w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w Canberze, reprezentował Australię na wielu placówkach 
dyplomatycznych. Jego wszechstronne wykształcenie i 
doświadczenie pozwoliło na piastowanie pozycji na wysokich 
szczeblach w wielu australijskich instytucjach państwowych. 

Stanisław Józef Kowalski (1946-2003), psycholog 
pracujący w latach 1971-85 w Commonwealth Public Service 

Board. Zaprojektował i wprowadził 
nowe zasady rekrutacji przyszłych 
pracowników Public Service 
uwzględniając kandydatów z 
mniejszościowych grup 
społecznych, niepełnosprawnych i nieletnich. Pełnił również 
funkcję starszego doradcy d/s personelu w Ministerstwie 
Przemysłu Kluczowego. Za swoją pracę został odznaczony 
Public Service Medal. 

– W dzielnicy Denman Prospect (Lady Gertrude Denman 
(1884-1954), żona Gubernatora Generalnego, Lorda 
Denmana; wielkim wkładem Lady Gertrude do życia 
australijskich obywateli była jej działalność społeczna) nazwy 
ulic noszą nazwiska aktywistów i reformatorów. Znajduje się 
tutaj Skuta Place. 

Nessie Skuta (1929-1995) – Aborygenka zaangażowana w 
sprawy rdzennych mieszkańców Australii, walcząca o prawa i 
poprawę wielu aspektów ich życia. Była żoną polskiego 
emigranta Władysława Skuty, przybyłego do Sydney w 1945 r. 
Jako ciekawostkę warto dodać, że jego imię Władysław 
zostało zmienione na Jan z powodu trudności z wymówieniem 
polskiego imienia przez jego teściową, kobietę z plemienia 
Pitjantjatjara. 

Nie można też pominąć kilku obiektów w Canberze 
mających związek z Polską i Polonią w Canberze i 
Queanbeyan. 

– W dzielnicy Narrabundah mieści się Centralny Ośrodek 
Duszpasterstwa Polskiego im. Jana Pawła II. Ośrodek, otwarty 
w 1993, prowadzony jest przez księży Towarzystwa 
Chrystusowców. 

– W dzielnicy Nicholls 
znajduje się St. John Paul II 
College. Szkoła została 
otwarta w kwietniu 2014 r., w 
dniu kanonizacji jedynego w 
historii polskiego papieża Jana 
Pawła II. 

– W dzielnicy Turner 
znajduje się Polski Klub Orzeł 
Biały im. Mikołaja Kopernika, 
który w tym roku obchodzi 50. 
rocznicę swojej działalności. 
Poza dużym wkładem w życie 
stołecznej Polonii i życie kulturalne Canberry, nie można 
pominąć faktu, że Klub rozpowszechnił polskie specjały 
kulinarne i wśród wielu Australijczyków pierogi i polskie piwa 
utożsamiają się z polską tradycją i kulturą. 

W ostatnich dziesięcioleciach Canberra bardzo się 
rozbudowuje. Mimo, że 
według oryginalnych 
planów miała być miastem 
bez wysokich budynków 
te obecnie wyrastają w 
szybkim tempie, aby 
zapewnić dach nad głową 
nowo przybyłym czy 
rodzinom jej wieloletnich 
mieszkańców. Demografowie przewidują pół miliona 
mieszkańców do roku 2030, podczas gdy obecnie mieszka tu 
już ok. 472,000. Nadal jednak zasługuje na swój przydomek 
„bush capital” – ciągle mamy tu dużo wolnych przestrzeni, 
rezerwatów przyrody, umiarkowany ruch drogowy i czyste 
powietrze. Kto wie, może ciągle przybywający do Canberry 
mieszkańcy polskiego pochodzenia zasłużą się dla Australii na 
tyle, że w stolicy pojawi się więcej ulic noszących ich nazwiska.  
Zdjęcia autorstwa Doroty Janiszewskiej. ◼ 
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SYDNEY OPERA HOUSE 
DOSTOJNA 50-LATKA 

Opracowała A. Płazińska 

W październiku 2023 r. przypadła 50. rocznicę otwarcia 
Opery w Sydney (Sydney Opera House). Gmach Opery to 
najbardziej znany symbol Australii i jednocześnie perła 
modernistycznej architektury. Jej charakterystyczny dach, 
przypominający żagle jachtów, jest jednym z 
najwybitniejszych osiągnięć konstrukcyjnych XX wieku. Nic 
więc dziwnego, że budynek ten został okrzyknięty jednym z 
nowych cudów świata – zachwyca monumentalnością, 
precyzją wykonania oraz niepowtarzalnym charakterem. 

Gmach Opery został wzniesiony na przylądku Bennelong 
Point, według projektu duńskiego architekta Jørna Utzona, 
wybranego spośród 200, jakie napłynęły na międzynarodowy 
konkurs z 32 krajów. Projekt był rewolucyjny i odważny, a 
jego realizacja stanowiła prawdziwe wyzwanie inżynieryjne. 
Bryła budynku składa się z wielu „żagli” – betonowych skorup 
pokrytych ponad milionem białych płytek ceramicznych, które 
tworzą efekt odbijającego światło żagla. Zrealizowanie tak 
skomplikowanego projektu było możliwe, dzięki intensywnym 
badaniom Utzona nad formami geometrycznymi i 
zastosowaniu innowacyjnych technik budowlanych. 

Budowa Opery w Sydney była olbrzymim 
przedsięwzięciem, które trwało 14 lat i kosztowało 102 
miliony dolarów australijskich. Materiały użyte do budowy 
były starannie dobrane, tak aby odzwierciedlać australijski 
krajobraz i kulturę. Białe płytki ceramiczne pokrywające 
„żagle” dachu nawiązują do białych żagli jachtów pływających 
po zatoce Sydney Harbour oraz do białych piasków 
australijskich plaż. Czerwony granit użyty do wyłożenia 
tarasów i schodów, nawiązuje do czerwonej ziemi Centralnej 
Australii. 

Nowatorski projekt Utzona był ostro krytykowany, 
szczególnie kiedy okazało się, że koszty znacznie przekroczyły 
planowaną początkowo sumę, a czas budowy wydłuża się z 
powodu piętrzących się problemów technicznych. W 1966 r. 
architekt znużony nagonką w prasie i napiętymi stosunkami z 
ówczesnym rządem, zrezygnował z prowadzenia prac 
budowlanych. Budowę przejęli Australijczycy: Lionel Todd, 
Peter Hall, David Littlemore oraz Ted Farmer, co jednak nie 
przyśpieszyło budowy, która trwała jeszcze 7 lat. 

Uroczyste otwarcie Opery w Sydney z udziałem królowej 
Elżbiety II, nastąpiło 20 października 1973 r. Jørn Utzon, 
twórca projektu Opery nie został zaproszony. Z czasem 
jednak przyznano Utzonowi rację. Opera w Sydney, choć z 
zewnątrz prezentowała się okazale, wewnątrz miała wiele 
wad konstrukcyjnych. Ostatecznie pod koniec lat 90. Fundusz 
Opery w Sydney uznał, że należy wznowić prace budowlane, 

lecz tym razem już przy wsparciu Utzona. W 1999 r. architekt 
został konsultantem ds. projektowania przyszłych prac. Wciąż 
jednak – na odległość. 

Wkład i zaangażowanie Utzona pozwoliły zaprezentować 
światu Operę w nowym kształcie w 2004 r. Pracę architekta 
uhonorowano otwarciem nowej sali wewnętrznej, którą 
nazwano na jego cześć Pokojem Utzona. Utzon zaproponował 
kolejne pomysły nad udoskonaleniem Opery. Niestety już nie 
zdążył ich zrealizować – zmarł 29 listopada 2008 r. mając 90 
lat. Doczekał jeszcze wpisania Opery na listę światowego 
dziedzictwa UNESCO w 2007 r. Kilka lat wcześniej otrzymał 
najbardziej prestiżowe wyróżnienie w dziedzinie architektury 
– Nagrodę Pritzkera. 

Dziś na wnętrze Opery składa się sześć sal: największa, 
koncertowa, z 2679 miejscami siedzącymi; teatralna, Joan 
Sutherland Theatre, licząca 1507 miejsc; Teatr Dramatyczny 
(544 miejsca);Playhouse (398 miejsc), Studio (280 siedzeń) 
oraz Pokój Utzona, służący do organizowania występów 
kameralnych, imprez czy uroczystości firmowych. 

Opera w Sydney przez lata była miejscem wielu 
historycznych wydarzeń. Począwszy od pierwszego 
wykonania opery „Wojna i pokój” Siergieja Prokofiewa na 
miesiąc przed otwarciem gmachu, 28 września 1973 r., 
poprzez słynne przemówienie Nelsona Mandeli w 1990 r., 
krótko po jego uwolnieniu z więzienia i towarzyszący mu 
spektakl „Nkosi Sikelel' iAfrika” („God Bless Africa”), aż po 
pierwszy program łączący muzykę z artystycznymi 
instalacjami świetlnymi, zainicjowany przez legendarnego 
artystę i producenta muzycznego Briana Eno. Od tego czasu 
Opera jest centralnym punktem corocznego festiwalu Vivid 
Sydney, a jej żagle zmieniają się w gigantyczne instalacje 
artystyczne. 

Australijska opera niezmiennie przyciąga turystów z 
całego świata. Każdego roku odwiedza ją ponad 8,2 mln osób. 
Tygodniowo odbywa się tam ponad 40 przedstawień, a w 
ciągu całego roku ok. 1700 wydarzeń o rozmaitym 
charakterze. W środku na zwiedzających czekają unikalne 
okazy, m.in. największe organy mechaniczne świata, których 
budowa zajęła 10 lat. 

W ciągu ostatnich 50 lat, Opera w Sydney gościła 
niezliczone spektakle, od opery, przez balet, do teatru i 
koncertów. Wielu z najważniejszych artystów świata 
występowało na jej scenach, a jej sale koncertowe są uważane 
za jedne z najlepszych na świecie pod względem akustyki. Jest 
to również miejsce, które promuje i wspiera lokalnych 
artystów i twórców, dając im platformę do wyrażania swojej 
kreatywności i dzielenia się nią z publicznością. 

Opera w Sydney to nie tylko budynek. To również symbol 
ducha Australii – jej otwartości, różnorodności i nieustającej 
chęci do innowacji. Jest to miejsce, które łączy ludzi z różnych 
środowisk i kultur, promując dialog i zrozumienie poprzez 
sztukę, miejsce, które celebruje różnorodność i kreatywność, 
a jednocześnie szanuje dziedzictwo kulturowe kraju.  ◼ Sydney Opera House | zdj. KP 
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PORANEK FAMILIJNY Z CANBERRĄ 
CO SĄDZĄ O NIEJ NOWI MIESZKAŃCY? 
Opr. KP 

Na pytania odpowiada Adam Raczyński, do Canberry 
przyjechał z rodziną w 2017 r. 

Jaka była Wasza osobista droga do Canberry? Co 
spowodowało, że przenieśliście się właśnie do tego miasta. 

Nasza przygoda z Australią zaczęła się w 2015 r., kiedy 
Izabela dostała wizę pozwalającą jej podjąć pracę jako 
nauczycielka. W sierpniu 2015 r. przylecieliśmy całą rodziną 
do Adelajdy. Nasza rodzina to Izabela, Hubert, Patrycja, Ania i 
ja – Adam. 

Nasze pierwsze miesiące w Australii nie należały do 
najlżejszych. Nie mieliśmy odpowiedniej ilości punktów 
identyfikacyjnych, które są niezbędne do wynajęcia 
mieszkania więc przez pierwsze tygodnie mieszkaliśmy u 
naszej koleżanki. Kolejnym wyzwaniem było znalezienie 
pracy. Uznanie kwalifikacji zawodowych jest czasochłonnym 
procesem. Pod koniec 2015 r. rozpoczęły się likwidacje wielu 
dużych zakładów pracy w Adelajdzie, co nie ułatwiało nam 
startu. W grudniu 2015 r. przyjechaliśmy do Canberry po raz 
pierwszy, na święta do rodziny. Od samego początku, 
Canberra bardzo nam się spodobała. Wzbudziła nasze 
zainteresowanie, szczególnie jako spokojne, małe miasto z 
dość podobnym do Polski klimatem – mam tu na myśli nasze 
cztery pory roku. Swoją strukturą Canberra przypominała mi 
też niektóre polskie miasta. Dla nowych emigrantów to duży 
atut – być w miejscu, które daje poczucie bliskości z tym, co 
pozostawiliśmy za sobą. Rozmowy z rodziną utwierdziły nas w 
przekonaniu, iż stolica Australii jest dość wyjątkowym 
miejscem. 

Canberra ma swój wyjątkowy urok. Dużo wolnej 
przestrzeni, dwa jeziora oraz dużo zieleni czynią z tego miasta 
swoisty park narodowy. Często powtarzam, iż położenie 
geograficzne Canberry zbliżone jest do polskiego 
Zakopanego, gdzie góry, co prawda nie takie wysokie jak 
Tatry, otaczają miasto. 

Jakie były Wasze wrażenia w pierwszych miesiącach 
pobytu w Canberze – pozytywne, negatywne? 

Decyzja o przeprowadzce nie była łatwa. W Adelajdzie 
mieliśmy już grono nowych znajomych, a dzieci odnalazły 
przyjaciół w lokalnych szkołach. Dużym problemem był 
jednak brak stałej pracy. Nie pomagała myśl o długich i 
mroźnych zimach. Wielokrotnie też spotkaliśmy się z opiniami, 
że Canberra jest miastem rodzinnym, ale młodzi ludzie 
uciekają do Sydney lub Melbourne, głównie z powodu 
przekonania, iż „niewiele się tutaj dzieje”. Po części zgadzamy 
się tą opinią, ale mimo wszystko życie w Canberze wcale takie 
nie musi być. 

W styczniu 2017 r. przeprowadziliśmy się do Canberry. 
Nasza decyzja była wynikiem kilku ważnych elementów. Po 
pierwsze – poziom nauczania w szkołach publicznych jest 
tutaj znacznie wyższy niż w Adelajdzie. Nas jako 
poczatkujących emigrantów, nie byłoby stać na wysłanie 
trójki dzieci do prywatnych ośrodków. Canberra 
gwarantowała nam rozwiązaniem tego problemu. Po drugie – 
bliskość rodziny. Jesteśmy w tej wyjątkowej sytuacji, iż mamy 
w Canberze polską rodzinę, która, szczególnie w pierwszych 
miesiącach naszej przygody z Australią, służyła nam ogromną 
pomocą i wsparciem. Mając ich zatem tu na miejscu, dawało 
nam dodatkowe poczucie bezpieczeństwa. Po trzecie – 
Canberra dawała nam możliwość podjęcia pracy. Tuż po 

przyjeździe do Canberry, Izabela podjęła pierwszą pracę jako 
relief teacher. Ja natomiast zacząłem pracować wraz z moim 
wujkiem. Stanęliśmy na własne nogi, co, bez wątpienia, dało 
nam poczucie stabilizacji i spokoju. Po czwarte – położenie 
geograficzne Canberry. Bliskość do gór i oceanu oraz 
niedaleka odległość do Sydney spowodowała, iż podczas 
weekendów planowaliśmy kolejne eskapady w nieznane. 
Odkrywaliśmy zakątki i okolice miasta, co dawało nam i nadal 
daje dużo radości i satysfakcji. 

Czego najbardziej Wam brakowało? Coś czego miasto nie 
było wstanie Wam dać? 

Początkowo, brakowało nam polskiego towarzystwa, ale z 
czasem poznaliśmy lokalną Polonię, z którą do dziś 
utrzymujemy przyjazne relacje. W pierwszym okresie, 
brakowało nam również polskiego sklepu, ale szybko 
zorientowaliśmy się że jest taki w Tuggeranong. A zatem, 
nasze podstawowe potrzeby zostały szybko spełnione. No 
może poza otwartym kąpieliskiem miejskim czy dużym 
kompleksem basenowym w Canberze, tak by w letnie 
popołudnia mieć możliwość odpoczynku czy relaksu, dających 
poczucie chłodu w upalne dni. 

Z perspektywy kilku lat pobytu, czy zmienilibyście zdanie 
na temat Canberry? Jak ja obecnie oceniacie? 

Absolutnie nie! Bardzo nam się tutaj podoba, i szczerze 
mogę powiedzieć, iż jest to nasz nowy dom. Z każdym rokiem 
jest nam tu coraz lepiej, więc kochamy Canberrę coraz to 
mocniej i mocniej. Co chwile odkrywamy nowe, fantastyczne 
miejsca dookoła Canberry, gdzie można przyjemnie spędzać 
wolny czas. Ja jestem miłośnikiem górskich wędrówek, 
których Canberra i jej okolice ma pod dostatkiem. 

Czy są miasta lub miejsca w Polsce, za którymi tęsknisz? 
Do czego w naszej ojczyźnie najczęściej wracasz myślami? 

Oczywiście, że tak! Tam została przecież nasza cała 
młodość i nasze wspomnienia. To chyba taki urok emigracji, że 
zostaje się tutaj z tęsknotą za przyjaciółmi, znajomymi, lecz 
również za polskimi widokami, uliczkami, zapachami, 
klimatem, czasami też sposobem bycia, czy wręcz trybem 
życia. Polska jest i pozostanie częścią nas, ale bierzemy z tego, 
co nasze dobre, polskie i próbujemy wdrożyć w nasze 
australijskie życie. Moim rodzinnym miastem jest Szczecinek, 
mojej żony Szczecinek. Czasami więc spacerujemy wspólnie 
ulicami naszych miast na Google Map, przywołując 
wspomnienia. Na razie tyle nam wystarcza, chociaż mamy w 
planach, by odwiedzić Polskę w najbliższym czasie.  ◼ 

Rodzina Raczyńskich 
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2023 – ROK WAŻNYCH ROCZNIC 
Dr Halina Zobel-Zubrzycka 

80. ROCZNICA RZEZI WOŁYŃSKIEJ 

W pamięci historycznej Polaków, okrutny mord polskiej 
ludności na Wołyniu i w Galicji Wschodniej, przeprowadzony 
w okresie od lutego 1943 do maja 1945 przez banderowską 
frakcję Ukraińskiej Organizacji Nacjonalistycznej – Bandery 
(OUN-B) i kierowane przez nią oddziały Ukraińskiej 
Powstańczej Armii (UPA), był jednym z najtragiczniejszych 
wydarzeń polskiej historii czasu II wojny św. 

Celem powstałej w 1929 r. OUN było stworzenie 
zjednoczonego i niepodległego państwa ukraińskiego na 
terenach tzw. „ukraińskiego terytorium etnograficznego”, czyli 
ziem, które ich zdaniem już w średniowieczu zamieszkiwali 
Ukraińcy. W czerwcu 1941 r., po zajęciu Ukrainy Zachodniej 
przez Niemcy, działacze OUN utworzyli rząd, który zamierzał 
realizować antysemicką i antypolską politykę 
narodowościową. Zakładała ona m.in. usunięcie Polaków z 
Wołynia i Małopolski Wschodniej. Na przełomie lat 1942-43, 
kierownictwo frakcji OUN-B rozpoczęło formowanie 
oddziałów partyzanckich, nazwanych później UPA. Na wiosnę 
1943 r. UPA rozpoczęła „antypolską akcję” – jak w 
dokumentach ukraińskiego podziemia określano 
zorganizowane czystki etniczne. Polscy historycy obciążają 
odpowiedzialnością za te akcje Dmytra Klaczkiwskiego, 
dowódcy okręgu UPA-Północ i Romana Szuchewycza, od 
sierpnia 1943 r. dowódcy UPA. 

Za pierwszy masowy mord Rzezi Wołyńskiej, uznaje się 
masakrę w dniu 9 lutego 1943 r. w polskiej wsi Parośle, gdzie 
oddział UPA zamordował 173 Polaków. Od marca do lipca 
1943 r. oddziały OUN i UPA dokonały napadów na ponad 60 
polskich wsi woj. wołyńskiego i zabiły około 10 tys. Polaków. 
10 lipca 1943 r., partyzanci UPA, rozerwali końmi wysłanego 
na pertraktacje z nimi przedstawiciela Polskiego Państwa 
Podziemnego, Zygmunta Rumla. Kulminacja zbrodni nastąpiła 
11 lipca w tzw. „Krwawą niedzielę”, kiedy oddziały UPA 
zaatakowały 99 wsi polskich. W sumie w lipcu i sierpniu, celem 
napadów stało się co najmniej 830 polskich wsi, w których 
wymordowano ponad 25 tysięcy Polaków. Do kolejnych 
zmasowanych akcji doszło w październiku i listopadzie oraz w 
czasie świąt Bożego Narodzenia (tzw. „krwawe świętowanie”). 
Zabójstw dokonywano z wielkim okrucieństwem. Tylko 
niewielu mieszkańcom udało się ujść z 
życiem. Polskie wsie po wymordowaniu 
ludności były grabione i palone, by 
uniemożliwić ponowne osiedlenie i 
zniszczyć ślady wielowiekowej obecności 
polskiej na Kresach. 

Wiosną 1944 r. „antypolska akcja” 
objęła ziemie Galicji Wschodniej. W 
obronie polskiej ludności stanęło polskie 
podziemie, organizując bazy samoobrony 
mieszkańców i oddziały partyzanckie, 
walczące z UPA. Miały też miejsce polskie 
akcje odwetowe, wymierzone w ukraińską 
ludność cywilną. Na Lubelszczyźnie latem 
1943 r. i marcu 1944 r., polskie oddziały 
partyzanckie Armii Krajowej (AK), spaliły 
kilkadziesiąt wsi i zamordowały ponad 
tysiąc Ukraińców. W konsekwencji doszło 
do zaciętych polsko-ukraińskich walk 
partyzanckich. 

Dokładne określenie liczby Polaków 
pomordowanych w Rzezi Wołyńskiej jest 

bardzo trudne. Tysiące ofiar zostało pogrzebanych w 
masowych grobach. Z terenów Wołynia uciekło przed 
terrorem 300-400 tys. osób do centralnej Polski, bądź zostało 
wywiezionych na roboty do Niemiec. Według szacunków 
polskich historyków, śmierć poniosło ponad 100 tys. Polaków: 
40-60 tys. zginęło na Wołyniu, w Galicji Wschodniej ok. 40 
tys. i co najmniej 4 tys. na terenie dzisiejszej Polski. W akcjach 
odwetowych zginęło 10-15 tys. cywilnych Ukraińców. 

Ocena polskich historyków 

Według zgodnej oceny polskich historyków, Rzeź 
Wołyńska była bardzo dobrze zaplanowaną i zrealizowaną 
przez OUN i UPA etniczną czystką, która spełnia kryteria 
ludobójstwa, zgodnie z definicją przyjętą w 1948 r. w prawie 
międzynarodowym. Tak zorganizowana akcja przeciw 
ludności cywilnej, nie może być też uznana jako wojna polsko-
ukraińska. Banderowcy starali się ukryć zorganizowany 
charakter akcji, mordy na cywilach przypisując rzekomo 
spontanicznej akcji chłopów, mszczących się za polską 
politykę narodowościową II RP dyskryminującą Ukraińców, 
sowieckiej partyzantce lub bandom kryminalnym. Historycy 
polscy dowodzą, że nie można mówić o powszechnym 
ludowym chłopskim buncie, natomiast w niektórych 
miejscowościach „upowcy tworzyli oddziały pomocnicze z 
przymusowo zmobilizowanych chłopów ukraińskich”. Nie ma też 
dowodów na to, że konflikt polsko-ukraiński mieli wywołać 
sowieccy partyzanci, podszywający się pod UPA. 
Jednocześnie uważa się za nieuprawnione stawianie znaku 
równości pomiędzy polskimi akcjami odwetowymi – 
pojedynczymi atakami lokalnych partyzanckich komendantów 
AK – z odgórnie zorganizowaną akcją OUN-B i UPA. 

Pamięć historyczna 

W świadomości pokoleń Polaków w czasach PRL, pamięć o 
Rzezi Wołyńskiej prawie nie istniała w konsekwencji utraty 
Kresów na rzecz ZSRR i polityki historycznej, zmierzającej do 
wymazania obecności Polaków na ziemiach dawnej 
Rzeczypospolitej. Nawet po roku 1989, pamięć o tej zbrodni 
była przywracana bardzo powoli. Kontrowersje dotyczyły 
zdefiniowania charakteru tych wydarzeń. Po raz pierwszy 
pojęcia ludobójstwa użył w 2003 r. prezydent A. Kwaśniewski, 
podczas wspólnych uroczystości w Porycku/Pawliwce, 
oddających cześć zamordowanym w 1943 r. Polakom. Jednak 
jeszcze w 2009 r. Sejm RP nazywał działania UPA i UON nie 

Pomnik Rzezi Wołyńskiej w Warszawie, Wikimedia Commons  
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ludobójstwem a „antypolską akcją – masowymi mordami o 
charakterze czystki etnicznej o znamionach ludobójczych”, a w 
2013 r. „czystką etniczną o znamionach ludobójstwa”. W tym 
samym roku odsłonięty został w Warszawie Pomnik Ofiar 
Zbrodni Wołyńskiej. Zmiana w narracji historycznej i uznanie 
tego co wydarzyło się na Wołyniu, „zgodnie z prawdą 
historyczną za ludobójstwo”, nastąpiło w 2015 r. po dojściu do 
władzy partii PiS. W tym samym roku Sejm RP ustanowił 11 
lipca Narodowym Dniem Pamięci Ofiar Ludobójstwa, 
dokonanego przez ukraińskich nacjonalistów na obywatelach 
II RP. 

Ocena zbrodni przez Polaków jest podważana przez 
Ukrainę. Kwestie sporne między obiema stronami dotyczą: 
określenia masowych mordów jako ludobójstwa, 
odpowiedzialności OUN-UPA za zbrodnie, rozłożenia 
odpowiedzialności na strony konfliktu i szacunków liczby 
ofiar. W narracji ukraińskiej w latach 1943-45 na Wołyniu i w 
Galicji Wsch., doszło do krwawej i okrutnej wojny polsko-
ukraińskiej, wywołanej spontanicznym buntem chłopów, 
mszczących się za krzywdy wyrządzane im przez Polaków w II 
RP. Do tego ludowego buntu włączyły się oddziały OUN i 
UPA. W efekcie doszło do konfliktu pomiędzy UPA i AK, w 
którym obie strony dopuszczały się zbrodni na ludności 
cywilnej, ale były to tylko działania pojedynczych oddziałów. 

Zaprzeczając, że OUN i UPA przygotowały i 
przeprowadziły zorganizowaną operację, strona ukraińska 
kwestionuje ludobójczy charakter mordów. Według 
niektórych historyków ukraińskich, zbrodni ludobójstwa mogą 
dopuścić się tylko struktury państwowe, a UPA była armią 
partyzancką działająca w czasie niemieckiej okupacji, kiedy 
państwa ukraińskiego nie było. Niektórzy z nich uważają, że 
akcje UPA były odpowiedzią na działania polskiej policji 
pomocniczej, która wspierała okupanta niemieckiego i 
partyzantkę sowiecką i która organizowała „systematyczne 
pogromy” Ukraińców. Podają oni także w wątpliwość polskie 
oceny liczby ofiar. 

Prawda historyczna a prawda polityczna 

Trwający od uzyskania przez Ukrainę w 1991 r. 
niepodległości, polsko-ukraiński dialog historyczny, nie 
doprowadził do zbliżenia stanowisk co do kwestii „antypolskiej 
akcji”. Problemem jest ukraiński stosunek do sprawców 
ludobójstwa, dokonanego na Polakach w latach II wojny św. W 
polskiej pamięci historycznej, działalność ukraińskich 
nacjonalistów jest nierozerwalnie związana z Rzezią Wołyńską 
i antypolskością, a partyzanci z UPA są uważani za 
zbrodniarzy. Natomiast polityka pamięci historycznej Ukrainy 
jest oparta na gloryfikacji OUN i UPA jako ruchów 
państwotwórczych, walczących z ZSRR i Niemcami 
hitlerowskimi o niepodległość kraju, stanowiącej ważny 
element budowanej pieczołowicie od 1991r. tożsamości 
narodowej. 9 kwietnia 2015 r. w Ukrainie uchwalono ustawę, 
która mówi, że OUN i UPA walczyły o niepodległość Ukrainy, 
a negowanie niepodległościowego charakteru tych formacji, 
podlega karze. 

Odmienne po obu stronach są również oceny postaci 
historycznych. Dla Ukraińców, synonimem walki 
niepodległościowej stał się lider OUN-B Stepan Bandera. Dla 
Polaków, jako ideowy przywódca ukraińskich nacjonalistów, 
to on ponosi całkowitą odpowiedzialność moralną za 
ludobójstwo Polaków na Wołyniu, gdyż zbrodnia ta została 
przeprowadzona w ramach „rewolucji narodowej”, którą 
zaplanował. Także Dmytro Klaczkiwski został uznany przez 
Radę Najwyższą Ukrainy, za uczestnika walk o niepodległość 
Ukrainy w XX w. 

Ten konflikt historycznych narracji jest główną przeszkodą 
godnego upamiętnienia ofiar ludobójstwa na Wołyniu. Ocenia 

się, że jedynie 3 tys. Polaków spośród około 100 tys. 
zamordowanych miało religijny pochówek. Większość 
polskich ofiar została pochowana w ok. 20 tys. „dołach śmierci” 
– zbiorowych, nieoznaczonych grobach – i do dziś nie 
doczekała się choćby symbolicznego pochówku. Od 1991 r. 
ekshumacje szczątków polskich i uroczyste pogrzeby odbyły 
się jedynie w kilku miejscowościach na Wołyniu. W 2005 r. 
została podpisana umowa o budowie ok. 100 cmentarzy, na 
których miały spocząć polskie (ale też ukraińskie) ofiary 
konfliktu i powstawały kolejne miejsca pamięci. Ta 
współpraca została przerwana w 2017 r., kiedy władze 
Ukrainy wprowadziły zakaz poszukiwania i pochowania 
szczątków polskich ofiar na swoim terytorium. Jako warunek 
zniesienia zakazu, ukraiński IPN podał odbudowę pomnika na 
górze Monasterz pod Przemyślem na grobie 62 członków 
UPA, na którym były ich nazwiska i tablica „Zginęli za wolna 
Ukrainę”. Pomnik odbudowano w 2020 r., ale z tablicy 
usunięto nazwiska poległych i umieszczono tablicę z napisem: 
„Zginęli w walce z NKWD". Ówczesny prezes IPN zapowiedział, 
że ekshumacji nie będzie, dopóki nie zostaną spełnione jego 
oczekiwania. 

Polsko-ukraińskie próby pojednania 

Mimo polsko-ukraińskiego konfliktu pamięci, obie strony 
podejmowały próby pojednania. W maju 1997 r. prezydenci A. 
Kwaśniewski i L. Kuczma podpisali wspólne oświadczenie „O 
porozumieniu i pojednaniu”, w którym wymieniono tragedię na 
Wołyniu i uzgodniono, że przyszłość stosunków polsko-
ukraińskich należy budować na prawdzie i sprawiedliwości 
oraz głębokim i szczerym porozumieniu i pojednaniu. Kolejne 
wspólne oświadczenie „…o pojednaniu w 60. rocznicę 
tragicznych wydarzeń na Wołyniu” stwarzające „…podstawy do 
wzajemnego wybaczenia i pojednania” prezydenci podpisali w 
lipcu 2003 r. W dniu 9 lipca 2016 r. prezydent Ukrainy P. 
Poroszenko oddal hołd ofiarom zbrodni wołyńskiej, klękając 
przed pomnikiem Rzezi Wołyńskiej w Warszawie. 

Pomimo takich symbolicznych gestów, stosunki polsko-
ukraińskie w sprawie mordów na Wołyniu nie układały się 
przyjaźnie, m.in. w wyniku wstrzymania ekshumacji i 
pochówku pomordowanych Polaków. Perspektywę na 
poprawę stosunków, stworzyło oświadczenie prezydenta 
Żeleńskiego, podczas wizyty w Warszawie w kwietniu br., że 
Polska i Ukraina są „…wspólnie zainteresowane w rozwiązywaniu 
wszystkich wrażliwych kwestii związanych z tragicznymi 
epizodami naszej wspólnej historii”. Ministrowie kultury Ukrainy 
i Polski podpisali memorandum o współpracy w zakresie 
pamięci narodowej, przewidujące stworzenie ukraińsko-
polskiej grupy roboczej do spraw poszukiwania, ekshumacji, 
upamiętnienia, rekonstrukcji oraz ochrony miejsc pamięci i 
pochówków. Taką nadzieję dało również wystąpienie 25 maja 
br. w Sejmie RP przewodniczącego ukraińskiej Rady 
Najwyższej R. Stefanczuka. „Będziemy z wami współpracować 
nad tym, byśmy zaakceptowali prawdę bez względu na to, jaka 
ona będzie" powiedział i zadeklarował gotowość do 
współpracy z Polską w kwestii wspólnych poszukiwań i 
odnawiania miejsc pamięci. „Jest to nasz wspólny moralny i 
chrześcijański obowiązek.” 

Oficjalne uroczystości w 80. rocznicę Rzezi Wołyńskiej 
odbyły się w Warszawie, Krakowie i Gdańsku. Zwieńczeniem 
wspólnych obchodów państwowych była odprawiona 9 lipca 
msza św. w Katedrze Św. Apostołów Piotra i Pawła w Łucku, w 
której wzięli udział prezydenci Polski i Ukrainy. „Razem 
oddajemy hołd wszystkim niewinnym ofiarom Wołynia! Pamięć 
nas łączy! Razem jesteśmy silniejsi.” – napisali obydwaj 
prezydenci w mediach społecznościowych. Komentatorzy 
zauważyli, że oświadczenie pozbawiło ofiary ich narodowości i 
nie nazwało sprawców zbrodni i przez to pozwala Ukrainie 

https://przystanekhistoria.pl/pa2/teksty/80170,Stepan-Bandera-przywodca-Organizacji-Ukrainskich-Nacjonalistow.html
https://www.polityka.pl/tematy/leonid-kuczma
https://wyborcza.pl/0,128956.html?tag=sejm#anchorLink
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kontynuować kultywowanie pamięci o OUN i UPA jako 
bohaterów narodowych walczących o niepodległość. 
Oświadczenie, choć pozornie ma sprzyjać jedności i 
pojednaniu, w rzeczywistości bardziej zaciemnia przeszłość 
niż ją wyjaśnia. 

JAN MATEJKO – MALARZ POLSKICH DZIEJÓW 

W 2023 roku przypada 185. rocznica urodzin i 130. 
rocznica śmierci Jana Matejki – jednego z najwybitniejszych 
polskich malarzy, twórcy narodowej szkoły malarstwa 
historycznego. Senat RP, doceniając twórczość tego artysty 
oraz jego działalność publiczną i patriotyczną, przyjął uchwałę 
ustanawiającą rok 2023 rokiem Jana Matejki. 

Jan Matejko urodził się w 1838 r. w Krakowie. Ojciec 
artysty był czeskim emigrantem, matka wywodziła się ze 
spolonizowanej rodziny niemieckiej, jednak w rodzinie 
Matejków panowała polska, patriotyczna atmosfera. Matejko 
studiował malarstwo w krakowskiej Szkole Sztuk Pięknych, w 
Akademii Monachijskiej i w Akademii Sztuk Pięknych w 
Wiedniu, propagujących malarstwo 
realistyczne o tematyce historycznej. 
Już w 1862 r. odniósł sukces 
artystyczny przedstawiając 
krakowskiej publiczności obraz 
„Stańczyk”. W 1873 r. objął funkcję 
dyrektora Akademii Sztuk Pięknych w 
Krakowie i pełnił ją do końca życia. 

Matejko angażował się w 
działalność konserwatorską i 
ratowanie krakowskich zabytków. 
Uczestniczył w pracach odnawiania 
gotyckiego ołtarza Wita Stwosza w 
Kościele Mariackim, restauracji 
gmachu Sukiennic, zamku na Wawelu 
oraz zaprojektował polichromie wnętrz 
kościoła Mariackiego. Brał udział w 
pracach naukowo-badawczych oraz 
wykonywał rysunki inwentaryzacyjne 
podczas otwarcia w katedrze 
wawelskiej, grobów Kazimierza 
Wielkiego, Jana Kazimierza i królowej 
Jadwigi. Jego działalność była 
doceniana zarówno przez społeczeństwo, jak i władze 
Krakowa i środowisko akademickie. W dowód uznania dla 
jego wiedzy z dziedziny historii, Uniwersytet Jagielloński 
nadał artyście tytuł doktora honoris causa. Wyrazem uznania 
rodaków dla jego patriotycznej postawy, było wręczenie mu w 
1878 r. przez prezydenta Krakowa berła – symbolu jego 
duchowej władzy nad narodem. 

Matejko zdobył też szybko uznanie krytyków 
europejskich. Pierwszy sukces artystyczny odniósł w 1865 r., 
zdobywając na Salonie Paryskim złoty medal za „Kazanie 
Skargi”. Na Wystawie Powszechnej w Paryżu otrzymał w 1867 
r. złoty medal I klasy za obraz „Reytan na sejmie warszawskim 
1773 roku”, a w roku 1878 honorowy złoty medal za „Bitwę po 
Grunwaldem”. Pozycję Matejki jako jednego z 
najwybitniejszych twórców malarstwa historycznego w 
Europie drugiej połowy XIX w., potwierdziło również 
przyznanie mu członkostwa wielu prestiżowych Akademii i 
Instytutów Sztuki. 

Matejko zmarł nagle w wieku 55 lat. Jego pogrzeb 7 
listopada 1893 r. był wielką patriotyczną manifestacją, w 
której wzięły udział tysiące mieszkańców Krakowa. Został 
pochowany w rodzinnym grobowcu na Cmentarzu 
Rakowickim. 

Do najważniejszych prac Matejki należą monumentalne 

obrazy o treści historycznej, religijnej i alegorycznej. Jego 
twórczość spełniała szczególną rolę w państwie, które 
zniknęło z mapy politycznej w wyniku traktatów 
rozbiorowych z lat 1772-1795. Sam Matejko tłumaczył swoim 
uczniom: „Sztuka jest obecnie dla nas pewnego rodzaju orężem w 
ręku, oddzielać sztuki od miłości ojczyzny nie wolno”.  W 1862 r. 
Matejko namalował „Stańczyka" – obraz przedstawiający 
utratę Smoleńska na rzecz Rosji, wydarzenie, które uważał za 
przełomowy moment prowadzący do późniejszego upadku 
Rzeczypospolitej. „Stańczyk” dla Matejki był „głosem 
obywatelskiej odpowiedzialności” dalekowzrocznie 
dostrzegającym skutki błędów polskich władców, które 
doprowadziły do wzrostu potęgi Rosji kosztem osłabienia 
Polski i Litwy. Dwa lata później Matejko namalował „Kazanie 
Skargi”, a w 1866 r. „Rejtan na sejmie warszawskim 1773 roku”. 
Te trzy dzieła tworzyły cykl obrazów ukazujący procesy 
dziejowe jako sumę przyczyn i następstw wydarzeń 
historycznych. Krytyka nazwala je „rozliczeniowymi”. Sam 
Matejko pisał: „… próbowałem w swych obrazach ukazać, jakie 

były rzeczywiste przyczyny rozbiorów 
oraz jakie wady narodowe należy z całą 
odpowiedzialnością rozliczyć i 
napiętnować. …. próbowałem też zawrzeć 
odpowiedź na pytanie, kto tak naprawdę 
odpowiada za klęskę i upadek naszej 
ojczyzny”. W ocenie artysty głównym 
winowajcą przyczyn utraty 
niepodległości była polska magnateria. 
W dyskusjach publicznych 
obowiązywał pogląd, że przyczyną 
upadku Rzeczypospolitej były siły 
zewnętrzne. Wskazywanie na 
wewnętrzne przyczyny utraty 
niepodległości było widziane jako 
dowód dostarczony zaborcom, że 
Polacy są sami winni upadku swojego 
państwa. Po fali gwałtownych ataków i 
krytyki jego dzieł, Matejko poświęcił 
kolejne obrazy ukazywaniu doby 
świetności Rzeczypospolitej. W tym 
nurcie powstały „Unia Lubelska”, „Bitwa 
pod Grunwaldem” „Sobieski pod 

Wiedniem”, „Batory pod Pskowem” oraz „Hołd pruski”. 
Pod koniec swojego życia, Matejko powrócił do 

rozrachunku z polską przeszłością. Obok jej gloryfikacji w 
cyklu dwunastu szkiców olejnych „Dzieje cywilizacji w Polsce”, 
namalował obrazy: „Kościuszko pod Racławicami” (1888), 
„Konstytucja 3 Maja” (1891) i „Śluby Jana Kazimierza” (1893), 
których symboliczne przesłanie mówi o zaprzepaszczonych 
szansach przeprowadzenia głębokich reform ustroju państwa 
i uchronienia kraju przed klęską rozbiorów. 

Dzieła Matejki nie są obrazami ściśle historycznymi, lecz 
historiozoficznymi. Nie odtwarzały określonej chwili 
dziejowej, ale służyły oddaniu syntezy epoki. Artysta 
wielokrotnie stosował koncepcję przedstawiania „dziejowego 
wypadku" i odchodził od ścisłej wierności wobec faktów 
historycznych, poprzez wprowadzanie do obrazu postaci, 
które nie uczestniczyły w przedstawionym wydarzeniu, ale 
były z nim powiązane w sensie ideowym. W ten sposób 
symbolicznie odwoływał się do przyczyn danego wydarzenia i 
jego późniejszych konsekwencji. 

Malarstwa Matejki nie sposób rozpatrywać w kategoriach 
czysto artystycznych, w oderwaniu od funkcji, jaką pełniło i 
pełni nadal w społecznym odbiorze. Matejko pozostał 
ważnym elementem polskiej kultury. Stworzona przez niego 
wizja polskich wydarzeń historycznych, zawładnęła 

‘Jan Matejko, autoportret 
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powszechną wyobraźnią i wpisała się w kanon wiedzy 
historycznej i patriotycznego wychowania kolejnych pokoleń 
Polaków. 

Rok Matejki jest obchodzony w Polsce przez 
organizowanie wielu wystaw i specjalnych programów 
poświęconych jego twórczości. Do najważniejszych należy 
wystawa „Matejko. Malarz i historia" w Muzeum Narodowym w 
Krakowie, prezentująca ponad 300 dzieł artysty ukazujących 
bogactwo jego dokonań. 

WISŁAWA SZYMBORSKA 
„Tyle wiemy o sobie na ile nas sprawdzono" 

Wisława Szymborska, poetka i eseistka, urodziła się 2 lipca 
1923 r. Od 1935 r. do końca swojego życia mieszkała w 
Krakowie. Podczas wojny uczyła się na tajnych kompletach i 
zdała maturę w 1941 r. Zadebiutowała w 1945 r. w 
krakowskim „Dzienniku Polskim” wierszem „Szukam słowa”. Rok 
później podjęła studia polonistyczne na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, po czym przeniosła się na socjologię. Z powodu 
trudnej sytuacji materialnej studiów nie ukończyła. 

W 1949 r. pierwszy tomik wierszy Szymborskiej pt. 
„Wiersze” został zatrzymany przez cenzurę, gdyż „nie spełniał 
wymagań socjalistycznych.” Wydany trzy lata później tomik 
„Dlatego żyjemy” zawierał socrealistyczne 
wiesze o znamiennych tytułach: 
„Młodzieży budującej Nową Hutę”, „Na 
powitanie budowy socjalistycznego miasta”, 
„Lenin”, „Robotnik nasz mówi o 
imperialistach”. W tym samym roku 
została przyjęta do Związku Literatów 
Polskich. 

W tym okresie poetka była związana 
ze środowiskiem akceptującym nowy 
ustrój. W 1948 r. wyszła za mąż za poetę 
Adama Włodka, który był wówczas 
żarliwym komunistą. „Jeszcze w czasie 
wojny trafiłam na lewicujące towarzystwo 
młodych ludzi." – tłumaczyła poetka 
swoim biografkom. „Byli szczerze 
przekonani, że komunizm to dla Polski 
jedyne wyjście. Wtedy mało się wiedziało, co 
robili bolszewicy.” Pisanych w duchu epoki 
wierszy, autorka nigdy nie włączała do 
późniejszych wyborów czy antologii. Jak 
wyjaśniała później: „No cóż, miałam 
nieszczęście być kiedyś istotą młodą, łatwowierną, słabo 
zorientowaną w sprawach, które powinnam była od razu należycie 
oceniać. Niektórzy mają jednak prawo sądzić mnie za to surowo – 
jeżeli są naprawdę przekonani, że kilka wierszy wtedy napisanych 
więcej waży na szali niż wszystkie, które napisałam potem.” 

Inną skazą na jej życiorysie było podpisanie 8 lutego 1953 
r. rezolucji 53 członków krakowskiego oddziału ZLP, 
potępiającej księży z kurii krakowskiej, których władza 
komunistyczna oskarżyła o szpiegostwo i zdradę ojczyzny, i w 
pokazowym procesie trzech z nich skazała na śmierć 
(zamienione na karę dożywotniego więzienia). Wśród 
podpisów, oprócz Szymborskiej, były inne znane nazwiska: K. 
Filipowicz, S. Mrożek, J. Przyboś. W 2002 r. mówiła: „Jeżeli jest 
tam mój podpis, to znaczy, że po prostu tam byłam. Na takich 
zebraniach nikt się nie mógł wyłamać.” 

Doświadczenie stalinizmu było dla Szymborskiej lekcją i 
przestrogą na całe życie. Nigdy potem nie uległa zniewalającej 
umysł ideologii. W 1957 r. nawiązała kontakty z paryską 
„Kulturą” i Jerzym Giedroyciem. W 1966 r. odeszła z PZPR, co 
było w tamtych czasach aktem odwagi i narażenia się na 
represje. W 1975 r. była jednym z sygnatariuszy 

protestacyjnego „Listu 59”, w którym polscy intelektualiści 
protestowali przeciw wpisaniu do Konstytucji zapisu o 
kierowniczej roli PZPR i wiecznym sojuszu z ZSRR. W 1978 r. 
była wśród członków założycieli Towarzystwa Kursów 
Naukowych, instytucji związanej z Komitetem Obrony 
Robotników. Ważna dla niej była jednak niezależność: „Nie 
mam uczuć zbiorowych. Może lekcja, którą kiedyś, w młodości, 
otrzymałam, spowodowała, że nigdy później nie potrafiłam 
przynależeć? …. Przynależność jest dla pisarza utrudnieniem. Mnie 
do życia niezbędna jest samotność.” 

Szymborska przez wiele lat współpracowała z kilkoma 
pismami literackimi. W latach 1953-81 pracowała w redakcji 
„Życia Literackiego”, prowadząc stałą rubrykę „Lektury 
nadobowiązkowe” i pocztę poetycką. W latach 1981-83 
wchodziła w skład redakcji krakowskiego miesięcznika 
„Pismo” i niezależnego pisma mówionego „NaGłos”. Od 1983 r. 
współpracowała z „Tygodnikiem Powszechnym”. 

Wisława Szymborska zmarła 1 lutego 2012 r. Zgodnie z jej 
decyzją miała pogrzeb świecki, została pochowana obok 
rodziców na cmentarzu Rakowickim w Krakowie. 

Poezja Szymborskiej, od trzeciego, popaździernikowego 
tomu „Wołania do Yeti" (1957) do pośmiertnie wydanego 
„Wystarczy" (2012), znajdowała uznanie krytyki i czytelników. 

Była ceniona przez tak wybitnych 
poetów jak Zygmunt Herbert czy 
Czesław Miłosz. Jej poezja była 
tłumaczona na 42 języki. W 1996 r. 
poetka otrzymała Nagrodę Nobla w 
dziedzinie literatury za „…poezję, która z 
ironiczną precyzją pozwala historycznemu i 
biologicznemu kontekstowi ukazać się we 
fragmentach ludzkiej rzeczywistości”. W 
Wisławie Szymborskiej Szwedzka 
Akademia uhonorowała „…
przedstawicielkę niezwykłej czystości i siły 
poetyckiego spojrzenia, poezji jako 
odpowiedzi na życie, sposobu na życie, 
pracy nad słowem jako myślą i 
wrażliwością. Wiersze Szymborskiej to 
perfekcja słowa, wysoce wycyzelowane 
obrazy, myślowe „allegro ma non troppo”. 
Jednak ciemność, której nie ulegają one 
bezpośrednio, wyczuwa się w nich tak, jak 
ruch krwi pod skórą." Sama poetka nie 
lubiła rozmów o tajnikach poetyckiego 

warsztatu. W swoim odczycie noblowskim „Poeta i świat” 
przedstawiła jednak klucz do swojej twórczości i filozofii 
życiowej mówiąc „…o tym dziwnym stanie ducha, zwanym 
popularnie natchnieniem, które nawiedza tych ludzi, których 
ciekawość nie stygnie" i dodała: „natchnienie, czymkolwiek ono 
jest, rodzi się z bezustannego »nie wiem«”. Wspomniała też o 
zadziwiającej naturze świata mówiąc: „Otóż takiego 
oczywistego świata nie ma wcale. W języku poezji, nic nie jest 
zwyczajne i normalne. A nade wszystko żadne niczyje na tym 
świecie istnienie.” W wywiadach mówiła, że w poezji i sztuce 
ceni sobie podnoszenie wydarzeń zwykłych do rangi 
wydarzeń wyjątkowych. Krytycy pisali, że klucz do jej poezji to 
zachwyt i rozpacz. Najważniejszymi wątkami w jej twórczości 
były uwikłanie człowieka w historię, pozorna zwykłość świata, 
która okazuje się największą zagadką, fascynacja możliwymi, 
ale nieurzeczywistnionymi wersjami wydarzeń i relacja 
pomiędzy wyposażonym we wrażliwość moralną człowiekiem 
a amoralną – jak ją postrzegamy – przyrodą. 

Senat RP ogłosił rok setnej rocznicy urodzin poetki  
Rokiem Wisławy Szymborskiej. Kraków uczcił tą rocznicę 
otwierając Park Szymborskiej przy ul. Karmelickiej. 
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